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Wychodzi codziennie o godzinie 3. popołudniu 
z '"yjgikiem świąt i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 ot.. 

Pocztą 7 ct.
Biuro Rcuakcyi i Adminietracyi Ulica Wałowa 1.29.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zk; kwartalnie 4- zł., miesięcznie
1 zi. 35 ct. W mi e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Oasety Lwowskiej,
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie , ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi
75 ct., drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i nserar .  tbliczają się po 7 c t. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwaibe 
wolne są od opłaty pocztowej.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego o. i k Apostolska Mość raczył 

hajwyższem postanowieniem z 2K listopada 
K r. mianować najłaskawiej gr. kat. biskupa 
■''aturnina S t u p n i c k ’ e g o  zastępcą mar­
szałka krajowego w kierownictwie obrad ga­
licyjskiego Sejmu krajowego.

A u e r s p e r g  m p. La s s  er m. p.

Minister cesarskiego domu i spraw za­
granicznych mianował ukończonego ucznia 
f-- k. wschodniej akademii Eugeniusza K u ­
c z y ń s k i e g o  elewem konsularnym.

D otlaroe ls  i i h a ż i o

do opłat za jazdę i frachty ita austrydckirh 
hólejtch żelaznych.

Od 1. grudnia 1873 dodatek na azio 
pobierany będzie w zakładach kolejowych 
do tego uprawnionych i z prawa swojego 
korzystających w wysokości 7 l/p0,o a na galic. 
kolei Karola Ludwika w wysokości 5 °/0. 
stniejące na korzyść publiczności wyjątki 

od opłaty dodatku na ażio, zostają niezmie­
nione. Od opłaty uwolnione są dalej produ­
ktu, mnożne w dowolnych ilościach ze stacyi 
Kraków i Granica do stacyi towarzystwa au- 
stryackiej państwowej koleji żelaznej.

Z powodu ustania zarazy w Brodach 
znosi się wydany okólnikiem c. k. Namie­
stnictwa z d. 15. października b .r. 1. 52.946 
zakaz ładowania i wyładowania na stacyi ko­
lejowej w Brodach bydła rogatego i płodów 
zwierzęcych w stanie świeżym lub suszonym.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c k. Namiestnictwa
We Lwowie, dnia 2o. listopada 1873.

Ponieważ według doniesie nia*c. rosyjsk. 
konzula w Brodach z dnia 1. listopada b. r. 
ustał księgosusz w Druszkopolu i tegoż przy­
siółku Wolicy, jak też w peresteczku w Ros- 
■Syi, przeto znoszą się rozporządzenia c. k. 
Namiestnictwa z dnia 3. i 5. września b. r. 
do 1. 45.130 i 45.465 ty ją c e  się ustanowie­
nia trzechmilowego okręgu zarazy w powia­
tach : kamioneckim, sokalskim i hrodzkim, 
tudzież obostrzenie przepisów co do zamknię­
cia granicy^.

Co ^ ię  podaje do powszechnej wiado­
mości.

7{ ć.1 k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 21. Listopada 1873

Z powodu ustania księgosuszu w 0 - 
śuięcimie zmienił k. rząd pruski w Opolu 
"ozporządzeniem z dnia 10. listopada r. b.
1. 1252 postanowienia swe z dnia 22 wrześ­
nia i 10. października r. h. względem zu­
pełnego zamknięci;^ granicy rejencyi opol­
skiej i zakazu wprowadzania zwierząt domo­
wych z zagranicy do rejencyi opolskiej, ogło­
szone okólnikami c. k. Namiestnictwa z d.
7. i 19. października r. b. 1. 49.822 i
52.815 w następujący sposób:

1. Nie wolno wprowadzać z zagranicy 
przez całą przestrzeń granicy rejencyi opol­
skiej bydła rogatego wszelkiego rodzaju.

'Ź. Przywóz zwierząt odżuwającyclp o- 
prócz bydła rogatego, z państwa austryacko- 
węgierskiego dozwolonym jest pod następuj 
jącym warunkiem; jeżeli świadectwo wydane 
przez dotyczącego przełożonego gminy udo­
wodni:

1) iż takowe znajdowały się przynaj­
mniej przez 30 dni w miejscu po za grani­
cami Galicji, Bukowiny lub Węgier.

2) że w miejscu wyjścia, lub w prze­
strzeni Jod kilometrów zaraza nie panuje,

£f) że transport odbywał się przez 
miejscowości wolne od zarazy.

o. Zakazany jest także przywóz świe­
żych bz(kci zwierzęcych pochodzących ' od 
zwierząt odżuwająeych bez względu na mićj- 
S(/e pochodzenia, wyjąwszy mleka, masła i 
sera, dozwolony zaś jest przywóz skór cał­
kiem suchych' lub solonych, sierści i sżczeci 
topionego łoju w beczkach, zupełnie su- 
ehych kości rogów i racic; zakazany jest 
także przywoź* siana i słomy.

4. Postanowienia wyżej wymienione 
odnoszą się także do. przewozu wyż wymie­
nionych zwierząt i przedmiotów.

Przekroczenia tych postanowdeń pod- 
lęgają karze §§ 327 i SUS kodeksu karnego 
państwa niemieckiego.

SMCń się podaje do powszechnej wiado- 
mości-

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie d. 18. listop. 1S73.

Na przedstawienie Sanockiej Reprezen­
tacji miejskiej nadała Rada szkolna krajowa 
posadę kierującego nauczyciela przy tamtej­
szej szkole czteroklasowej Janow^ T u d r a l e ,  
dotychczasowemu nauczycielowi w Krośnie, 
posady zaś nauczycieli: Piotrowi K a d l e w i -  
c z o w i , dotychczasowemu nauczycielowi tej­
że szkoły; Janowi H a w r o t o w i ,  nauczycie­
lowi szkoły ludowej w Brzozowie i Leopol­
dowi B i e d z i e ,  nauczycielowi w Baligrodzie.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów, d. 18. Listopada L

Na przedstawienie gminy miasta Brze- 
żany, nadała Rada szkolna krajowa posadę 
nauczyciela przy szkole 4 klasowej w Brze- 
żanach z roczną płacą 400 zł. Janowi R e i- 
c h e l t o w i ,  dotychczasowemu zastępcy nau­
czyciela przy tej szkole.

Z Rądy szkolnej krajowej.
Lwów dnia 13. Listopada 1873.

Dnia 25, listopada 1873 wyszedł i ro­
zesłany został w e. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w W ie s iu  zeszyt LYII. dziennika 
ustaw państwa tymczasowo tylko w niemieckiem, 
wydaniu.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 152 Rozporządzenie ministerstwa sprawie­

dliwości z dnia 19. listopada 1873, którem 
w porozumieniu z ministrem spraw wewnętrz­
nych wydany został przepis o wykonaniu pro­
cedury karnej z 23. maja 1873 Dz. us. p. 
Nr 119.

zenie

poczem jak to już donosiliśmy, na wniosek 
naglący p. K r a i ńs k i e g o uchwalono wy­
słanie adresu do Najjaśn. Pana z powodu 
251etniej rocznicy wstąpienia na tron, przez 
deputacyę, która wspólnie z poprzednią przez 
Wydział krajowy wybraną, deputacyę ma 
wręczyć adres Najjaśn. Panu.

W  skład tej deputat!jń weszli pp. Kra- 
iński, ks. Stupnicki i hr. Ludwik Wodzicki.

Odczytano i przyjęto milcząco protokoł 
ostatniego posiedzenia ubiegłej sessyi sejmo­
wej, poczem ks. Marszałek wspominając, że 
Sejm utracił przez śmierć trzech członków: 
pp. Lawrowskiego, hr. Łosi? i Torosiewicza, 
wezwał zgromadzonych do objawienia swego 
żalu przez powstanie, co też uczyniono.

Dalej zawiadomił ks. Marszałek, iż 
ks. arcybiskup Szymonowicż' i ks. biskup 
Gałecki usprawiedliwiają swą nieobecność 
słabością, tudzież, iż udzielił pp. Grochol­
skiemu, Skrzyńskiemu, Aleksandrowi Jasiń­
skiemu i Szeliskiemu ośmiodniowe urlopy.

Na wniosek p. Madejskiego zatwier­
dzono powołanych tymczasowo przez ks. Mar­
szałka sekretarzy na czas sessyi sejmowej 
t. j. pp. Jasińskiego Józefa. Wereszczyńskie- 
g o , Serwatow-Liego Antoniewicza poczem 
z porządku dziennego nastąpił wybór rewi­
dentów sprawozdań stenograficznych. Za­
twierdzono zeszłorocznych rewidentów, w 
Hiejsci zaś ks. Lewickiego, Lisienieckiego i 
Wolskiego, którzy ustąpili, wybrano innych, 
wszelako rezultat skrutynium dopiero dziś 
będzie wiadomy.

Dopełnienie wyboru do komissyi adre­
sowej odroczono na dziś.

Przyszłe posiedzenie dziś o godzinie
10. rano.

W  dopełnieniu naszego krótkiego do­
niesienia o wozorajszem posiedzeniu sejmo- 
wem , zamieszczamy tu przemówienie ks. 
Marszałka , którem zagaił sesyę sejmową:

„Rok ten zostanie w naszej pamięci 
przez srogie klęski, które nas spotkały: nie­
urodzaj, wskutek niego głód, choroby, zara­
za, Ospa i cholera zdziesiątkowały ludność 
naszego kraju. Tak rząd jak i wasz W y­
dział krajowy rob ił, co tylko było w mocy, 
aby klęskom tym choć w części zaradzić) 
ale cóż może człowiek przeciwko klęskom, 
które zsyła Opatrzność? Prćkz tego wypad­
ki finansowe dały się i w naszym kraju bar­
dzo ciężko uczuć, handel zatamowany dla 
braku funduszów, ponieważ wiele osób zna­
czne poniosło straty. Do tych wszystkich 
klęsk mógłbym jeszcze i więcej doliczyć 
bardzo bolesnych, ale na cóz mam, panowie, 
was zasmucać i zniechęcać ? Przy ■ pracy i 
staraniu, da Bóg, że się to wszystko wyna­
grodzi , ale też trzeba pracy i starania.

Teg® t o k u  mamy nadzwyczajnie ważne 
sprawy do załatwienia, a że Sejm zapewne 
z powodu innych okoliczności krótko trwać 

pędzie. więc nie mogę, jak tylko prosić peL 
nów, abyście zechcieli się* starać, aby ile 
możności oszczędzać czasu, 1" ile możności 
użyć go korzystnie dla kraju.

Wśród tylu klęsk mamy zawsze jedną 
pociechę, t. j. iż mamy orędownika i pra­
wdziwego przyjaciela w osobie Najjaśniejsze­
go Pana. Tego roku -właśnie obchodzimy 25- 
letnią rocznicę Jego wstąpienia na tron ; 
wszystkie lcrcly Austryi, a my szczególnie, 
mamy powód jak najświetniej obchodzić tę ro­
cznicę. Opierając, się : ia poparciu i na sprzy­
janiu Najjaśniejszego Paua, dajmy Mu ozna­
kę naszego przywiązani a ' i lojalności, woła­
jąc : Niech żyje Najjaśniejszy Pan, nasz Ce­
sarz i Król f;‘ .

Zgromadzenie okrzykj ten trzykrotnie 
powtórzyło.

Nastąpiło potem przemówienie J. *Exe. 
p. Namiestnika., które” wczoraj podaliśmy,

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Lwów, dnia • 27 listopada.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  dała na osta­
tnich dwóch posiedzeniach przykład niepo­
spolitej gorliwości parlamentarnej. Obrady 
nad ustawą o pożyczce trwały w niedzielę i 
poniedziałek kilkanaście godzin Mimo to 
dyskusja była nader ożywioną a fizyogno- 
mia izby nie okazywała wcale znużenia albo 
zniecierpliwienia. Dyskusya generalna dała 
znowu stronnictwu prawa sposobność do na­
zwania dzisiejszego systemu rządowego głó­
wną przyczyną złego. Kilku mówców tej 
frakcyi .wytoczyło przed forum parlamentarne 
wszystkie swoje argumenta"; zarzuty i rekry- 
minacye na antifederalistyczny kierunek po­
lityki wewnętrzej. Nowych szczegółów nie ma 
wcale w tych mowach a wszystko co powie­
dzieli dep. Lienbacker i Hermann, dawno 
już omawiały wstępne artykuły organów 
federalistyoznycli. Odpowiedź ministrów skar­
bu i spraw wewnętrznych na rekryminacye. 
które często rozmijały się z granicami przy­
zwoitości parlamentarnej, była dobitną i sta­
nowczą. Minister hr. Lasser zapowiedział, że 
komissyi dla wniosku Lienbachera przedłoży 
szczegółowe daty, które wykażą, jak niesłu- 
sznemi są wszystkie te rekryminacye. Dep. 
Lienbacher będzie wskutek tego w kolizyi, 
bo w dwóch mowach wyczerpnął już zapas 
swoich argumentów i rew elacji, nie osią­
gnąwszy wytkniętego celu.

Wiedeński korespondent Czasu a równo 
cześnie : Presie donoszą, żdł s e s s j a  s e j ­
m ó w  k r a j o w y c h  potrwa tylko do świąt 
Bożego Narodzenia.

Na zgromadzeniu d e k l a r a n t ó w  cze-( 
s k i c b  w Pradze miano niedawno odczytać 
list lir. Hohenwarta wzywający do udziału 
w Radzie państwa. Zgromadzenie miało na 
wniosek dr. Riegera odrzucić, tę propozycyę 
i wezwało wnioskodawcę, ażeby wystosował 
memoryał do próżydyum izby deputowanych.

Równocześnie z odpowiedzią d e k l a ­
r a n t ó w  m o r a w s k i c h  na wezwanie pre- 
zydyuni .zby deputowanych do usprawiedli­
wienia nieobecności, -wyjaśnili swoje stano­
wisko także deputowani Yoralrbergu. Jeden 
z nich dr. Oelz złożył już przyrzeczenie vr 
izbie a drugi Tliurnherr wystosował list do

prezydyum, w którym odmawia dzisiejszej 
Radzie państwa prawnej podstawy.

'' źródła, które dotąd zawsze za dość 
pewne uważano, nadeszła wiadom ość, że 
k r ó l  b a w a r s k i  zarządził uchylenie kon­
kordatu zawartego w r. 1872 pomiędzy Ba- 
waryą a Stolicą Apostolską. Dalszą konse­
kwencją tego zarządzenia ma być uznanie 
professora R ein k eiisa jak o  starokatolickiego 
biskupa dla Bawaryi.

Korespondencja p a r y s k a  jednego 
z dzienników, który w sprawach zagrani­
cznych zazwyczaj trafnie bywa poinformowa­
ny, potwierdza wiadomość, że około 20 
członków lewego centrum przeszło do pra­
wicy i zapewniło jej tem trwałą przewagę. 
Do t S o  przyczynił się najwięcej Naąuet na­
zywając republikę le promsoire continuel i Ju­
liusz Simon osobistemi wycieczkami przeciw 
marszałkowi Mac-Malionowi. Z grona depu­
towanych, którzy z lewego cenrrum przeszli 
do obozu prawicy, jeden członek powołany 
Zostanie do gabinetu. Tryumfy zatem, które 
republikanie odnieśli pizy wyborach, są 
nieznaczne wobec klęsk , jakie ściągnęli na 
siebie niezrecznem postępowaniem.

L ’0rdre konstatuje ^że w n i o s e k  p l e ­
b i s c y t o w y  odniósł wielki tryumf w izbie. 
Głosowało za nim wprawdzie tylko 8S de 
piitowanych, ale do zwolenników jego zalicza 
wspomniony dziennik także około 150 depu­
towanych , którzy z różnych pobudek nie 
mogli głosować otwarcie za plebiscytem i 
dlatego zupełnie usunęli się od głosowania. 
Równocześnie podaje L ’ Ordre gfosy dzienni­
ków z rozmaitych obozów o mowie Rouhera. 
Wszystkie przyznają, że mowa Rouhera jest 
Ważnym wypadiriem parlamentarnym i pod­
niosła bardzo znaczenie imperialistów w zgro­
madzeniu narodowem. Jeden z dzienników 
nieprzyjaznych cesarstwu przyznaje, że Rouner 
może słusznie wrażenie wywołane w izbie 
swoja mowa nazwać odwetem za te zniewagi, 
jakich doznał przy obronie cesarstwa, przed 
dwoma laty.

Konferencja stronnictwa Honie-rule w 
D u b l i n i e  przyjęła program , który żąda 
uregulowania stosunków Anglii do Irlandii 
na wzór ugody węgierskiej i ustanawia ir­
landzkiego mii istra. Konferencya wyraziła 
przekonanie, że federalizm wzmocni siły 
państwa i podniesie potęgę i blask korony.

1 1 A D A  P A Ń S T W A .

IX . posiedzenie izby deputowanych z dnia 24. 
listopada.

Prezydent otwiera posiedzenie o go­
dzinie 10J;2 rano. Na porządku dziennym: 
Specjalna dyskussya nad ustawą o po­
życzce.

Obecni ministrowie: prezydent minist. 
książę Adolf A u e r sp  e i g v  baron L a s s e r ,  
dr. B a n h a n s ,  dr. S t r e ma y r ,  dr. G la s e r , 
dr. U n g e r .  C h l u m e c l t y ,  baron P r e t i s ,  
pułkownik H o r s t  i dr. Z i e m i a l k o w s k i .

Pom iędzy odczytanemi petycjam i znaj­
duje się petycya miasta S t a n  i s ł  aw  o w a  
o założenie 7-klasowej wyższej szkoły rea l­
nej na koszt państwa; petycya gr kat. pro­
boszcza w M s z a n i e ,  w imieniu nadzoru 
śżkolnego, z zażaleniem na galicyjską kra jo­
wą Radę szkolną, z powodu nieusprawiedli­
wionego usunięcia c. k. orła z ruskim napi­
sem z budynku szkolnego; petycya tow arzy­
stwa właścitieli realności w e L w o w i e  o 25 
letnie uwolnienie nowych budowli od podat­
ku dom owo-ezynszowego i zreform owanie po­
stępowania sądowego przy wypowiedzeniu 
kontraktu najmu; petycye W ydziału  powia­
towego w K olbuszowej, reprezentacyi gmin­
nych Brzostowa góra i t. d., wreszcie gminy 
W ola Raniżowska o darowaniu pożyczki g ło ­
dowej z r. 1846.

Dep. C h e ł m e c k i  i towarzysze inter­
pelują rząd,To uczynić zamierzą ażeby osta­
tecznie zabezpieczyć budowę kolei żelaznej 
Tarnów-Leluchów, której budowa przez re-



prezentacyę państwa za potrzebną uznaną 
została.

Dr. K r o n a w e t t e r :  Wytknięto mi
w czoraj, że zarzucałem rządowi korup- 
cyę., przedajność i nadużycie władzy  ̂ urzę­
dowej. Jestem pewny, że takich słów nie 
użyłem (głosy : m o ż e — o ta k ) . Powiedzia­
łem tylko, że niektórzy deputowani prosili 
o koncessye. Z tego wysnułem wniosek, że 
takie postępowanie ułatwiało utworzenie mi- 
nisteryalnego stronnictwa. Nie mam zatem 
powodu udawać się do prokuratora państwa, 
do którego odesłał mię wczoraj p. minister 
Lasser.

Artykuł I. przyjęty.
Do artykułu II. zabiera głos dr. D u ­

n a j e w s k i  i wnosi, ażeby artykuł ten przy­
jęto w pierwotnem brzmieniu przedłożenia 
rządowego.

Ustawa ma złagodzić klęskę. Jeżeli zaś 
żądane ustawy kolejowe mają przejść przez par­
lamentarne obrady, to upłynie dużo czasu i 
pożytek całej ustawy będzie illuzoryczny. 
Nie idzie tu o dowolne linie lecz o wymie­
nione wyraźnie. Zarzucić m ożna, że korni- 
sya postarała się o budowę już dozwolonych 
linii kolejow ych, wzywając rząd w osobnej 
rezolucyi, ażeby zakupił szyny i t. d. Ale 
właśnie text ustawy według wniosku komisyi 
utrudniałby wykonanie rezolucyi.

Dep. S i g l  zgadza się na wniosek ko- 
missyi a dr. K r o n a w e t t e r  wnosi ażeby 
wyraźnie przeznaczono 30 milionów na koleje 
żelazne a 50 milionów na utworzenie kas 
zaliczkowych. Dep. S t e u d e 1 popiera ten 
wniosek.

Dr. H e r b s t  przemawia przeciw wnio­
skowi dra. D u n a j e w s k i e g o  i odpiera 
wniosek dr. Kronawettera, jakoby koncessye 
przyczyniały się do utworzenia stronnictwa 
mimsteryalnego. Wywiązuje się dyskussya, 
w której biorą udział dr. D u n a j e w s k i ,  
dr. Brestel, Steudel, Tinti i minister han­
dlu dr. Banhans.

Minister handlu dr B a n h a n s  wyjaśnia 
stanowisko rządu w tej sprawie. W komissyi 
artykuł ten wywołał różne wątpliwości. Pod­
komitet i lcomissya zgodziły się z rządem 
na tekst przedłożony. Jakkolwiek rząd wdzię­
cznym jest za podniesienie pierwotnego wnio­
sku,mimo to minister otwarcie przyznaje, 
że jeżeli wniosek komissyi przyjęty zostanie, 
rząd uwolniony zostanie od wielkiego ciężaru 
odpowiedzialności. Minister podnosi potrzebę 
budowy kolei Tarnów-Leiuchów dla porato­
wania ludu wiejskiego. Przypominam panom, 
rzekł mówca, że w ubiegłym roku nigdzie 
epidemia nie grasowała tak silnie, jak wzdłuż 
linii Tarnów-Leiuchów. A dla czego epidemia 
grasowała tam tak okropnie? bo ludność nie 
miała co jeść. Gdy wysłałem w tamte strouy 
moich inżynierów, chodzili od domu do do­
mu, z miejsca na miejsce, i widzieli wszę­
dzie, że ludność żywi się trawą (głosy: słu­
chajcie !) Powtórzyć się to może, jeżeli 
w Istryi robota nie zostanie ludności dostar­
czoną Dla tego muszę usilnie prosić, ażeby 
Izba zezwoliła na fundusze dla budowy tych 
kolei i ażeby przyjęła wniosek komissyi.

Izba przyjmuje artykuł II. według wnio­
sku komissyi.

Przy dyskussyi nad art. III. dr. Piotr 
Gross żąda, ażeby pomoc państwowa .udzie­
loną została także i rolnictwu, również do­
tkniętemu klęskami. Mówca wskazuje na te­
goroczny nieurodzaj, opisuje specyalnie nie­
dostatek w Galicyi, która musiała zaciągnąć 
pożyczkę. Nie należy z zasady wykluczać tej 
klasy producentów. Wniosek dr. G r o s s a  
poparty.

Dr. K r o n a w e t t e r  żąda utworzenia 
kas zaliczkowych w siedzibach władz poli­
tycznych I. instancyi i przyjmowania oprócz 
weksli także skryptów dłużnych. Wniosek 
nie został poparty.

Dep. S c h ó n e r e r  popiera wniosek dr. 
G r o s s a .

Dr. H o n i g s m a a n  gorąco popiera 
wniosek dr. Grossa i opisuje smutne położe­
nie Galicyi z powodu nieurodzaju i cholery.

Baron K o r b  mniema, że przedłożona 
ustawa dostatecznie uwzględnia rolnictwo. 
Niema różnicy pomiędzy przemysłem w ogóle 
a rolniczym przemysłem.

Minister br. P r e t i s oświadcza, że rząd 
nie chce pominąć żadnej gałęzi przemysłu. 
Ale rolnictwo tylko pośrednio dotknięte zo­
stało klęską i otrzyma pomoc już z tego 
powodu, że obrót handlowy i przemysłowy 
pozostanie nadal jego konsumentem skoro 
otrzyma pomoc. Jeżeli zbiory nie odpowie­
działy oczekiwaniom, to gospodarz wiejski 
zostanie w ten sposób wynagrodzony, że pro- 
dukta jego będą miały wyższe ceny.

Art. III. przyjęty według wniosku ko­
missyi.

Dyskussyę nad artykułem IV. otwiera 
dfep. M e n d e l s b u r g  przemawiając za opu­
szczeniem drugiego punktu, t. j. za wyklu­
czeniem zastawu papierów, które nie są uży­
wane do lokowania pupilarnych kapitałów. 
Mówca postawił ten wniosek w komissyi, 
gdzie upadł tylko w skutek głosu przewod­
niczącego, bo 16 głosow padło za a 16 prze­
ciw wnioskowi. Mówca obszernie wyłuszcza 
motywa wniosku, a głównym powodem jest

moralna strona ustawy. Chcemy -• rzekł 
mówca —  uchwalić ustawę, któraby wyszła 
na korzyść handlowi i przemysłowi ale nie 
grze giełdowej. Jeżeli punkt drugi nie zosta­
nie wykluczony, to wyzyskają go do dalszej 
lekkomyślnej gry. Takiego zamiaru Izba mieć 
nie może (oklaski.) Proszę zatem o wykre­
ślenie tego punktu, ażebyśmy z spokojem 
głosować mogli za ustawą. (Oklaski.)

Dep. D u m b a oświadcza, że potępia 
szarlataneryę giełdową, ale nie zgadza się 
na wniosek dep. Mendelsburga, bo giełda 
jako targ pieniężny, zasługuje na uwzględ­
nienie.

Dr. H e i l s b e r g  żąda wykreślenia lit. 
C. drugiego ustępu, a G o m p e r z  broni wnio­
sku komissyi.

Dr. Piotr G r o s s  stawia wniosek, aże­
by trzeci ustęp podzielony został na dwie 
części i ażeby za każdą z osobna głosowano.

Dr. B r e s t e l  przemawia jako mówca 
jeneralny za wykluczeniem lit. C. art. IV.

Sprawozdawca W o l f  r um broni wnio­
sku komissyi.

Minister br. P r e t i s przedstawia izbie, 
że według lit. C. udzielone być mają zalicz­
ki na papiery pewne, które za takie uzna 
minister skarbu i centralny zarząd kas. W y­
kluczając ten ustęp, izba przypisywałaby więk­
szą rękojmię wekslom z dwoma podpisami 
niż n. p. akcyom kolei północnej.

Izba przystępuje do głosowania. Nad 
lit. C. na wniosek dep. H e i n r i c h a  odby­
wa się głosowanie imienne.

Lit. a i b przyjmuje izba bez zmiany. 
Rezultat imiennego głosowania nad lit. C. 
nie jest wiadomy, bo zaszły pomyłki w li­
czeniu głosów.

Wśród wielkiego rozdrażnienia deputo­
wanych na prawicy prezydent odracza po­
siedzenie do wieczora.

Wieczorem posiedzenie otwarte o go­
dzinie 7. Obecni wszyscy ministrowie. Pre­
zydent odczytuje pismo ministra-prezydenta 
z uwiadomieniem, że Najjaśniejszy Pan raczył 
przyjąć adres izby wystosowany w odpowie­
dzi na mowę tronową.

Prezydent podaje dalej do wiadomości, 
że za wykluczeniem drugiej aliney lit. C. 
art IV. głosowało rano 119 a przeciw 116 
deputowanych. Resztę ustępów art. IV- przyj­
muje izba bez zmiany.

Artykuł 6 przyjmuje izba według wnio­
sku komissyi po krótkiej dyskussyi, a art. 
6— 13 bez dyskussyi.

Przy dyskussyi nad art. 14. Dr. B a 
r e u j t he r  poparty przez dr. L i e n b a c h e r a  
i dr. H o f f e r a  żądał, ażeby centralny za­
rząd kas zaliczkowych ogłaszał przy końcu 
każdego miesiąca wykazy o stanie i obrocie 
kas. Wniosek ten upadł. Izba przyjmuje dal­
sze artykuły bez zmiany i uchwala całą usta­
wę w trzeciem czytaniu wraz z obiema re- 
zolueyami

Dr. Z y b l i k i e w i c z  wnosi zamknięcie 
posiedzenia, gdyż wielu deputowanych musi 
wyjechać na posiedzenia sejmów.

Br. P e t r i n o  popiera wniosek, a Izba 
uchwala znaczną większością głosów.

Komisya regulaminowa poleca Izbie w 
swojem sprawozdaniu przyjęcie bez zmiany 
przedłożenia rządowego o dyetach deputo­
wanych. Dyety wynosić mają 1 złr. za każdą 
milę od miejsca wyboru do Wiednia w po­
dróży tam i napowrót.

Komisya legitymacyjna stawia co do 
wyboru dep. M a d e j e w s k i e g o  wniosek 
następujący : Izba uznaje wybór ściślejszy do­
konany 24. października za nieważny, a na­
tomiast uznaje ważnym wybór kandydata 
Hermana Misesa dokonany przy pierwszem 
głosowaniu 23. października absolutną wię­
kszością głosów. Motywa są następujące: 
Pomiędzy 1815 kartkami, oddanemi przy 
pierwszem głosowaniu, znajdowało się 9 pró­
żnych , które nie mogą być wliczone. W ię­
kszość absolutua wynosi zatem 904 a nie 
908, jak policzyła komisya wyborcza.

Herman Mises otrzymał przy pierw­
szem głosowaniu trzy głosy więcej nad ab­
solutną większość, t. j. 907, gdyż 38 kartek 
na których wyraźnie wykreślono nazwisko 
p. Madejewskiego i napisano nazwisko Misesa, 
należy doliczyć do liczby głosów, które osta 
tni kandydat otrzymał.

A u s t r y a  -  W ę g r y .  Najjaśniejszy Pan 
wróci dzisiaj do Wiednia i udzielać będzie 
audyencye.

— W  Wiedniu złożono na fundacyę 
dla małych przemysłowców, mającą uczcić 
jubileusz cesarski dotąd 123.190 złr. w go­
tówce a 42.200 w papierach.

S f i e m c y .  Na posiedzeniu pruskiej 
izby posłów toczyły się 22. b. m. długie 
rozprawy nad interpelacyą dep. Windhorst 
(z centrum) tyczącą się nowych zmian w 
ministerstwie pruskiem: mianowania ks Bis- 
marka prezydentem a Camphausena wicepr. 
gabinetu. P. W i n d h o r s t  motywując swą 
iuterpelacyę oświadcza, że w państwach kon­

stytucyjnych jest powszechnie przyjętym 
zwyczajem, zawiadamiać parlament o tak 
ważnych zmianach w kierownictwie spraw 
państwowych. „Milczenie ministerstwa mo­
żna sobie tern tylko wytłumaczyć, że pan 
wiceprezydent udzieleniem wiadomości o tych 
zmianach nie chciał zamącić przyjemnego 
wrażenia, jakie sprawiła w izbie mowa p. 
ministra finansów". Mówca nie zamierza 
wcale poruszać kwestyi osobistej, i owszem 
cieszy się, że na czele gabinetu stoi znów 
mąż, który faktycznie dzierży ster państwa. 
W wywodach inspirowanego dziennikarstwa 
znalazł mówca o tern ostatniem przesileniu 
ministeryalnem same tylko sprzeczne wia­
domości. Reprezentacya państwa zaś winna 
koniecznie wiedzie, czy ma pod sobą gremi 
um złożone z samoistnych ministrów, czy 
też jednego męża, w którego ręku skoncen­
trowaną jest cała władza.

Wiceprezydent ministerstwa C a m p ­
li au s e n  zaprzecza doniosłości tej interpe- 
lacyi. Zmiany w ministerstwie mają tylko 
formalne znaczenie. Zresztą jest to wewnę­
trzna sprawa ministerstwa. Błędem byłoby 
przypuszczać, że ministerstwo przestało dzia­
łać jako kollegium. P. W i n d h o r s t  nieza­
dowolony jest z tej odpowiedzi, której przy­
znaje zręczność dyplomatyczną. Ponieważ 
nie ma żadnego środka w regulaminie, lctó- 
rymby ministerstwo mógł skłonić do dal­
szych objaśnień, przeto zastrzega sobie na 
razie tylko postawienie wniosku w sprawie 
organizacyi ministerstwa.

P. B r a u n  wyraża żal, że mówca po­
przedni zapoznaje faktyczną potęgę czynu 
dokonanego. Ci sami panowie, którzy w każ­
dym innym razie z taką pokorą poddają 
się wyrokom wyższej potęgi, a w każdem nie­
szczęściu, które spotka przeciwnika upatrują 
palec Opatrzności, powiuniby uznać, że jest 
rzeczą konieczną, aby prezydent ministrów 
po tak wielkich zasługach oddanych spra­
wie jedności niemieckiej, uzyskał wpływ 
większy niż inni, na kierownictwo państwa.

P V i r c h o w  oświadcza, że popierać 
będzie wszystkie pożyteczne wnioski bez 
względu, czy one wychodzą z centrum czy 
z innej frakcyi Izby. Przyjął on z radością 
zamianowanie ministra finansów .wiceprezy­
dentem gabinetu, to jednak nie przeszkadza 
wcale, aby się dopominać ustawy o odpo­
wiedzialności ministrów Znaną jest rzeczą, 
jak trudno ruszyć z miejsca pruskiego mi­
nistra. Przy wszelkich zmianach ministerstwa 
znajduje się ks. Bismarck już to u góry już 
to u dołu, lecz zawsze jest. Wewnętrzna 
administracya doznaje zmian ogromnych, lecz 
p. Eulenburg pozostaje ciągle na swem sta­
nowisku.

P. M a l l i n  c k r o d t  powiada, że 
dziennik Prov. Corresp. uznany jako organ 
ministerstwa spraw wewnętrznych, oznaczył 
zmiany iv ministerstwie, jako fakt wielkiej 
doniosłości. O odpowiedzialności ministerstwa 
teraz mowy być nie m oże; wszystko bowiem 
złożono w ręce jednego m ęża, i wszystko 
razem z nim utonie w chaosie. Wiceprezy­
dent C a m p h a u s e u  zabrawszy ponownie 
głos oświadcza, że pod względem odpowie­
dzialności każdego z ministrów nic się nie 
zmieniło. W sprawach, które rozstrzyga całe 
ministerstwo, zapadają uchwały większością 
głosów. Głos prezydenta ministrów ani jego 
zastępcy nie ma bynajmniej większej ivagi 
niż glosy innych ministrów. Było to jedno- 
myślnem życzeniem ivszystkich ministrów, 
aby ks. Bismarck objął znów prezydyum; tak 
samo rzecz się ma i co do wiceprezydenta. 
Lecz wszyscy ministrowie biorą .całkowitą 
odpowiedzialność za polityczne akta całego 
ministerstwa.

F r a n c y a .  Republikanie nie stracili 
ducha mimo zwyeięztwa monarchistów; mają 
oni przekonanie, że wielka mowa Juliusza 
Grevyege zrobiła w kraju większe wrażenie 
na korzyść republiki niż uchwala zgroma­
dzenia narodowego na rzecz przedłużenia 
władzy Mac-Mahona, Bepubliąue franc. dowo­
dzi, że przedłużenie władzy nie ma wielkiej 
doniosłości. Zgromadzenie narodowe uchwa­
liło prezydentowi republiki po prostu wyraz 
zaufania i nic więcej. Dalszych następstw 
nie może mieć uchwała, gdyż jak Grevy 
słusznie zauważał, przyszłe zgromadzenie 
narodowe, może uważać się zupełnie swo- 
bodnem. XIX  S i e c 1 e utrzymuje śmiało, że 
monarchiści nie są w stanie zniszczyć republi­
ki. Temps pisze; „Zwycięztwo monarchistów 
nie jest stanowczem Większość rada nie ra­
da będzie musiała uchwalić ustawy konsty­
tucyjne i stanąć w końcu na stanowisku do 
którego dążą umiarkowani republikanie.

—  Republikauie zamierzają na polu 
wyborów uzupełniających, w pierwszej poło­
wie grudnia b. m. odbyć się mających, za­
ciętą wydać walkę stronnictwu mouarchiczne- 
mu. Postawiono już kandydatów którzy 
wszyscy prawie są wyznawcami zasad rady­
kalnych. W departamencie Aube kandydują 
republikańscy jenerałowie Bellemare i Mar­
com Monarchiści stawiają tam kandydaturę 
członka rady departamentowej Berardi i pre­
fekta Girondy Pasąuala. Mówią także o kan­
dydaturze bonapartysty Peyrusse. W Fini-

stere kandyduje konserwatysta Le Guen, za­
mierza tam także kandydować Keratry jako 
kandydat stronnictwa konserwatywnego. 
Dzienniki utrzymują jednak, że Keratry u" 
padnie, gdyż nie posiada on zaufania u ża­
dnego stronnictwa. W  departamencie Seine- 
et Oise postawili republikanie kandydaturę 
prefekta rady departamentowej Calmona, 
monarchiści zaś łpędą popierać p. Leveque.

„Niepotrzebnie byłoby dowodzić —■ P(~ 
sze L ’Ordre —  że powszechna uwaga zwró­
coną jest obecnie na projekta ustaw konsty­
tucyjnych a najciekawszem przytem wszyst- 
kiem jest pytanie, czy marszałek Mac-Mahon 
będzie miał prawo rozwiązać zgromadzenie 
narodowe. Utrzymują że marszałek Mac-Ma- 
lion nie byłby zadowolony z otrzymania tej 
władzy i żc ks. Broglie nie popierałby od­
nośnego wniosku “

A u g l i a .  Przywódzca opozycyi Disraeh 
bawi obecnie w mieście Glasgow, które go 
mianowało swym honorowym obywatelem- 
Dnia 22. b. m. przyjmował adres konserwa­
tywnych robotników, przyczem około 4000 
robotników było obecnych. Disraeli w prze­
mowie bronił swego ostatniego listu tyczącego 
się wyborów w Bath i uderzał gwałtownie 
na politykę obecnego ministerstwa. Podniósł, 
że walka, powstała między władzami świecką 
i duchowną bardzo jest ważną, i że prawdo­
podobnie Anglia także wkrótce będzie w nią 
wmieszaną. Jeżeli do tego przyjdzie, powinna 
Anglia zająć w tej walce swoje stanowisko 
z czasów reformacyi. W  tern polegało przed 
300 laty źródło sławy i wielkości Anglii- 
I teraz jest jej przeznaczeniem bronić cywi- 
lizacyi od nadużyć duchowieństwa.

W ł o c h y .  Włoska Izba deputowanych 
cierpi na chrouiczny brak kompletu. Wszy­
stkie dzienniki włoskie ostro ganią deputo­
wanych, którzy nie mogą się zdecydować na 
.przybycie do Rzymu i zajęcie swoich miejsc *| 
w parlamencie. Opiniom p isze : Włochy są 
świadkami skandalu, nad którym ubolewać 
wypada. Wielu deputowanym zbywa na ener­
gii i dobrej woli w wykonywaniu obowiąz­
ków. Jeżeli tak, niechże c i, co przybyć nie 
mogą albo nie ch cą , złożą swoje mandaty 
w ręce wyborców, aby wybrali innych de­
putowanych, którzy sumieuuiej b^dą pełnić 
przyjęte obowiązki, inaczej nie pozostanie 
rządowi nic innego, jak odwołać się do wy­
borców. Opieszałość i zapoznanie obowiąz­
ków u deputowanych musi ostatecznie cl°' 
prowadzić do rozwiązania Izby i rozpisania 
nowych wyborów.

—  Pod przewodnictwem jen. lir. Pia- 
nelli obraduje obecnie tv Rzymie lcomissya 
jenerałów nad utworzeniem wielkiego jene- 
ralnego sztabu na wzór pruskiego, który 
utworzony został w Berlinie przez feldmar­
szałka Moltke.

H is z p a n ia . Z Madrytu odebrał je ­
den z dzienników wiedeńskich wiadomości 
pod dniem 14. b. m., z których co ciekawsze 
powtarzamy: Położenie rządu zawsze jest
trudne, środki jakiemi rozporządza niewy­
starczające do wykonania stanowczego kroku. 
Wojska rządowe wzmacniają się wprawdzie 
ciągle świeżemi posiłkami, ale też i Karliści i 
nie zasypiają gruszek w popiele i coraz to 
uowe ściągają zaciągi. Starzy przywódzcy 
karlistowsey utracili popularność w swych 
szeregach nie doznawszy powodzenia w polu, 
lecz z tego samego powodu także generało- 1 
wie rzeczypospolitej utracili zaufanie swych 
żołnierzy. Karliści jednak nowych już na 
swem czele postawili wodzów, podczas gdy 
rząd republikański waha się jeszcze uczynić 
to samo. Dlatego też w obozie Karlistów 
panuje dobry duch i nadzieja, w republi­
kańskim zaś zwątpienie.

Generałem, w którym zastępcy Don 
Karlosa najwięcej pokładają nadziei, jest 
Ignaeio Polo. Przed kilku jeszcze miesiącami 
nieznany wcale, dziś jest bożyszczem żołnie­
rzy, jak do niedawna był Santa Cruz. Polo 
jest komendautem Aragonii, pochodzi z ubo­
giego stanu, umiał się jednak wydobyć na 
wierzch i obecnie jest jedną z najpoważniej­
szych osobistości w stronnictwie Don Kar­
losa. Podlega on zresztą zupełnie adjutan- 
towi swemu Villabona i ten to przedewszy- 
stkiem jest odpowiedzialnym za okrucieństwa 
spełnione w imię Pola. Innym wodzem Kar­
listów, stojącym obecnie na pierwszym planie 
ruchu jest Franciszek Valles. Żołnierz, w 
wojnie domowej osiwiały, jest on jednym 
z najniebezpieczniejszych rewolucjonistów 
półwyspu. Liczy obecnie lat 54. Nie bierze 
on z przekonania udziału w rokoszu przeciw' 
rządom republikańskim, ale tylko z przyzwy­
czajenia jako „rewolucyouista nałogowy. “ 
Żaden z rządów dotychczasowych nie zado­
wolił go, przeciw wszystkim konspirował, 1 
to pewna, że w razie ustalenia się D onK ar' 
losa na tronie Hiszpanii spiskowałby przeciw 
niemu także. Valłes ma komendę udzielną , 
w stosunku do innych wodzów karlistowskicli 
przedstawia się dość korzystnie, nie dopu- 
szcza się bowiem okrucieństw jak mul 1
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oszczędza nieszczęśliwą ludność. I Pasclial 
kucała jest jednym z najnowszych bohaterów 
karlistowskich. Syn ubogich rodziców, dziec­
kiem już oddawał się przemytnictwu; i dziś 
odznacza się niepospolitą przebiegłością, a 
obdarzony przytem wielkiemi zdolnościami 
wojskowemi, wybitne zajmuje w swem oto­
czeniu stanowisko. Wielu też innych jeszcze 
bohaterów dnia wydał ruch karlistowski, są 
to jednak po największej części osobistości 
nieznane dotąd w cale , nie podobna więc 
było dowiedzieć się bliższych szczegółów o 
charakterze ich i przeszłości Doświadczenie 
uczy zresztą, że i najpopularniejsi wkrót­
ce stracą mir u swych żołnierzy, ustępując 
miejsca innym, znów kilkudniowym gwiazdom.

P r o c e s  B a * a i n ’ a .

(Rozprawa s 22. Iistopadci')

Zeznania dzisiejszych świadków są da­
leko mniej zajmujące od wczorajszych, od­
słaniają one szczegóły wcale podrzędnej wa­
gi. Gospodarz wiejski M o u l i n  wysłany zo­
stał w ostatnich dniach września z dwoma 
listami, z których jeden miał charakter u- 
rzędowy drugi zaś był przeznaczony dla 
marszałka Bazaina. Posłaniec ten wpadł 
w ręce Niemców; udało mu się wszakże 
depeszę połknąć a list do Bazaina zniszczyć. 
Przebywał potem czas jakiś w niewoli pru­
skiej.

Kapitan L a f e r t e .  Na dwa dni przed 
kapitulacyą otrzymałem za pośrednictwem 
pruskiej głównej kwatery list od mojej mat­
ki z Tours, w którym między innenii znaj­
dowało się doniesienie, że marszałkowa Ba- 
zaine przebywa w jednym z tamecznych 
klasztorów. Prosiłem o audyencyę u mar­
szałka i zakomunikowałem mu tę wiadomość. 
Podziękował mi, m ówiąc: Pierwsza to dopie­
ro wiadomość, jaką o mojej żonie otrzymuję. “

Żołnierz marynarki D o r d h e 11 a. któ 
ry służył w czasie wojny przy flotyli se- 
kwańskiej wysłany został 11. Września z Pa­
ryża aby zaniósł do Metzu depeszę p. de 
Keratry zwiniętą w kształcie sygareta. Dnia 
iS.przybył do Tkionville i zameldował się 
u pułkownika Turnier, który oświadczył mu 
stanowczo, że się nie przedrze do Metzu. 
Ponieważ nie mógł znaleść człowieka, który­
by go zaprowadził przynajmniej w pobliże 
Metzu, wrócił do Tours, Paryż bowiem był 
już blokowany.

W Tours otrzymał od admirała Fouri- 
chon depeszę dla pułk. Turnier w Thionyilłe; 
zaniósł ją, a pułkownik wręczył mu inną 
depeszę, którą znalazł był w balonie wysła­
nym z Metzu. Świadek jest przeświadczony, 
że płynne przez Mozelę z łatwością byłby 
się dostał do Metzu, lecz pułkownik Turnier 
wstrzymał go.

Intendant R i c h a r d  i urzędnik cłowy 
V a b r y  opowiadają szczegółowo, jak z pole­
cenia rządu obrony narodowej odstawili szczę­
śliwie z Luxemhurgu do Thionville i Longwy 
140 wagonów z prowiantami.

Następują zeznania kilku emisaryuszy, 
którzy nadaremnie czynili usiłowania aby do­
stać się do Metzu, i zawiadomić oblężonych
0 tern nagromadzeniu zapasów.

Murarz R i s s e  był szczęśliwszym; za­
niósł on w czasie, gdy już owe zapasy przy­
były do Thionyilłe, depeszę do Metzu i utrzy­
muje kategorycznie, że wręczył ją  samemu 
marszałkowi.

Baz .  Czy świadek może podać, jak by­
łem ubrany?

Ś w i a d e k .  Marszałek miał na sobie 
mundur bez orderów i epoletów; dał mi 10 
franków-

B a z a i n e .  We wrześniu nosiłem za­
wsze bluzę i nigdy nie miałem ani sou przy 
sobie.,

Ś w i a d .  obstaje przy swojem zeznaniu 
skonstatowano zresztą, że przybył on w koń­
cu września do Metzu i wstąpił w początku 
października do wojska jako ochotnik.

Wywołano znów pułkownika T u r n i e r
1 skonfrontowano ze świadkami Dordhellą i 
Rissem, co jednak nie doprowadziło do wy­
jaśnienia. Natomiast świadek F ł a h a u t  
poświadcza, że spotkał Rissa w Metzu i do­
wiedział się. z ust jego, że do Thionyilłe na­
deszło 140 wagonów z prowiantami.

Odczytano dalej zeznanie niejakiego 
A u t b e r n e t ,  który nadaremnie usiłował 
przękraść się z Metzu przez linie pruskie. 
Zgłosił on się u forpoczt pruskich podając, 
fce jest cudzoziemcem wydalonym z fortecy 
w dowód czego okazał dekret wydalenia. Nie 
dano mu jednak wiary, a zatrzymawszy'8 dni 

więzieniu odesłano do Metzu. Na odwro­
tnej stronie „dekretu wydalenia11 napisał 
Wyższy oficer pruski kilka słów. Świadek za­
r ó s ł  ten papier do marszałka Bazaina, który 
sPytał go ze zdziwieniem: „W ięc pan wi­
działeś się z księciem Fryderykiem Karolem ? 
widzę tu jego podpis.11

O b r o ń c a .  Na dokumencie umieszczo­
no po prostu rozkaz, aby przednie straże nie 
Przepuszczały ludzi, zaopatrzonych w takie 
Papiery.

W końcu, składało zeznania sześciu 
emisaryuszy, którzy nadaremnie usiłowali do­
stać się do Metzu.

k T o  n!  k T "
(ł Zam ach na lwowskie studnie.

W dniu wczorajszym spostrzeżono rano, iż stu­
dnie publiczne, zasilane wodą z lasku Węgliń- 
skiego zaledwie sączyły. Zrewidowano przeto 
cały wodociąg i znaleziono, iż główny zbiornik, 
leżący na gruncie Panien Ormiańskich , został 
odkopany, brus jeden z drewnianego zbiornika 
wyrwany, rura prowadząca wodę do miasta wy­
jęta i woda na ląky wypuszczona , co tein ła­
twiej było, ponieważ zbiornik ten leży na stoku 
góry i zaledwie 2 stopy pod ziemią. Ponieważ 
robota, z zepsuciem wodociągu połączona, była 
dość znaczna, przeto nie mógł jej kto inny, jak 
tylko ktoś interesowany uskutecznić. Podejrze­
nie pada na włościanina, w blizkości mieszka 
jącego, iż zbiornik ten otworzył, aby dostać 
wody na własny użytek. Rekonstrukcya i śledz­
two są w tofcn.

—  5K Tarnopola donoszą nam, że we 
we wsi Magdalówce przyszło do zajść między 
patrolującym żandarmem a wieśniakami Żan­
darm użył broni i zranił 5 wieśniaków, poczom 
został rozbrojony i uwięziony. Przyczyna zajścia 
i bliższe szczegóły są nam dotąd nie wiadome.

* Ciężkie uszkodzenie. Wczoraj po 
południu z wozu drążkarza Wojciecha Śliwiń­
skiego przejeżdżającego obok nowej tandety, 
spadła gruba deska na wyrobnicę Emę Loch 
zajętą czyszczeniem ulicy tak nieszczęśliwie, że 
Eina Loch została ciężko uszkodzoną w prawą 
nogę i że musiano ją  odwieźć do szpitalu.

* K radzież wiadra ze studni. Wczo­
rajszej nocy między godz. 2. i 4. dobyli się 
niewiadomi dotychczas sprawcy do komórek do­
mu pod 1 25 przy ulicy Zainarstyuowskiej a 
nic tam nie zastawszy zabrali ze studni wiadro 
z łańcuchem ważącym pół centnara.

* Znaleziona waliza. Dziś rano zna­
leziono na Wysokim zamku rozbitą walizę czar­
ną, skórzaną, pochodzącą zapewne z kradzieży 
w niewiadomem jeszcze miejscu.

* Napad. Wczorajszej nocy około godz. 
3. napadli dwaj nieznajomi męzczyzni w ulicy 
Głębokiej powracającego do domu wyrobnika 
Krystiana Fallenbacha i obili go tak mocno, 
iź tenże lekarskiej wezwać musiał pomocy. Na 
drugi dzień wyśledzono nocnych napastników 
w osobie murarza Kaspra R. i rzeźnika Józefa 
Z. zamieszkałych przy ulicy Krzyżowej. Wyto­
czono przeciw nim śledztwo karne.

(G) Zapiski dyecezyalne. Ks. Jan 
Lawrowski gr. kat. pleban w Odrzechowie, dye- 
cezyi przemyskiej zmarł dnia 19. września 
1873 przeżywszy lat 68. Do parafii tego pro­
bostwa należy 1651 dusz. Prawo patronatu wy­
konują spadkobiercy po ś. p. Xawerze Urbań­
skim. —  Ks. Jan Wańkowicz, pleban obrządku 
gr. kat w Dobrej , dyeoezyi przemyskiej, zmarł 
dnia 28. września 1873 licząc lat 63. Do 
parafii tego probostwa należy 2494 dusz. Pra­
wo prezenty przysłużą J. 0 . księciu Władysła­
wowi Czartoryskiemu. —  Ks. Jan Lankiewicz 
proboszcz obrządku gr. kat. w Podbużu, dyeee- 
zyi przemyskiej, zmarł dnia 20. sierpnia 1873 
przeżywszy lat 72. Do parafii tego probostwa 
wraz z filią w Podbużu wyżnym należy 1451 
dusz. Prawo patronatu wykonuje wiedeńskie to­
warzystwo lasowe. — Ks. Dyonizy Lewicki gr. 
kat. proboszcz w Koniuszkach królewskich dy- 
ecezyi przemyskiej umarł dnia 2. września 1873. 
Do parafii tego probostwa należy 1082 dusz. 
Patronem jest pan Konstanty Morawski.

— Odczyty Towarzystwa peclago- 
gicziiego, o których donosiliśmy przed tygo­
dniem, zaczną się dnia 1. grudnia b. r. w sali 
ratuszowej, gdzie też następnie odbywać się 
będą codziennie od godziny 4. do 5. wieczorem 
z wyjątkiem świąt i niedzieli. Wszystkich od­
czytów będzie przeszło 50, abonament na cały 
sezon wynosi od osoby: bilet na salę 8 złr., 
na galeryę 3 zlr. Wykładać będą pp. S. Am- 
borski: „Ustęp z historyi literatury francuzkiej 
dr. Ciesielski: „O czynnościach żywotnych świata 
roślinnego"; W  Kozłowski: „ O historyi powsze­
chnej"; dr. F. Kreutz: „Z  geologii ; dr. A. 
Kuliczkowski: „Ustęp z historyi literatury pol­
skiej"; dr. Radziszewski: „0  chemicznych i fi­
zycznych własnościach wody i powietrza"; dr. 
Z. Samolewicz : „Ustęp z literatury starożytnej"; 
dr. Stanecki: „O niektórych wiadomościach z ko 
sinografii" ; J. Tretiak: „O Cydzie i Don-Ki 
szocie"; Br. Zawadzki: „O Mikołaju Reju11 i 
dr. J. Zuliński: „O czynnościach fizjologicznych
człowieka.11

—  Nowy kom eta, odkryty niedawno 
przez p Coggia w Marsylii a jednocześnie pra­
wie także przez prof. Winnecke w Strasburgu, 
według obliczeń astronomicznych porusza się 
w kierunku Węża i Wagi od strony Herkulesa, 
i dnia 4. grudnia najbardziej zbliży się do ziemi, 
poczem zniknie prędko. Jestto siódmy z odkry­
tych w tym roku kornetów.

—  Nadworny browar monachijski
po dłuższej przerwie został niedawno znów 
w ruch wprawiony i otwarty dla publiczności, 
ztąd ogromna radość między Monachijezykami, 
którym historyczny ten zakład dostarcza wybor­
nego piwa po 8 ct. za litr.

— O wycieczce podbiegunowej
okrętu „Tegetthotf" który jak sobie czytelnicy 
nasi przypomną przed dwoma blisko laty wy­
płynął był z Tryestu, a od 23. sierpnia r. 1872 
kiedy to mijał już wody na wysokości „Nowoji 
Zemlii" żadnej o sobie zgoła nie dal wieści, 
dr. Hochstetter ogłasza w dziennikach wiedeń­
skich co następuje: „Muszę niestety skonstato 
wać że od przyjaciół naszych i ziomków na o 
kręcie „Tegetthoff," o Weyprachcie i Payerze, 
żadne do tej chwili nie nadeszły wiadomości. 
W fakcie tym wszakże pomimo całej niecierpli­
wości i obawy z jaką wiadomości onyoh wy­
glądamy, nie powinniśmy jeszcze upatrywać złe­
go znaku co do losów wycieczki Przeciwnie, 
pocieszać się możemy myśłą, że im szczęśli­
wiej wiodło się ekspedyoyi , zaprowiantowanej 
zresztą na trzy lata, im głębiej dotarła ona w 
strefy, gdzie nawet czółna, rybaków zapędzają­
cych się za wielorybami nigdy nie postały je ­
szcze, tern większe jest prawdopodobieństwo że 
nie mogła przesłać wiadomości o sobie. Co do 
mnie, przekonany jestem, że „Tegetthoff" po 
rozłączeniu się d. 23. sierpnia 1872 z „lsbjór- 
nem“ i pożeguaniu hr. Wilczka starał się bądź 
oo bądź opłynąć „Nowoją Zemlję“ ażeby je ­
szcze przed ziiną zawinąć do jednej z przy­
stani sybirskieb, najprawdopodobniej u przyląd­
ka Czeljuskin i tam przezimować, jak to nawet 
było ułożonem. Ponieważ jednak nie mamy ża- 
duej o tern wiadomości, a byłoby to niezawo­
dnie nastąpiło w ciągu minionego lata gdyby ekspe- 
dycya w istocie dotknęła była wybrzeży sybirskich, 
posiadających stacye pocztowe, przypuścić należy 
że pęd kry w jesieni r. 1872 nie pozwolił 
„ Tegetthoffowi “ dotrzeć do owych wybrzeży i 
że musiał on przeto przezimować gdzieś na 
dostępniejszem polu lodowem. Być nawet może, 
że zatrzymał się na północno wschodnim krańcu 
„Nowoji Zemlii, dokąd w tym roku o ile wia­
domo nie dotarł żaden okręt. Jeśli zaś z pu­
szczeniem kry w lecie tego roku mógł „Tegett­
hoff" popłynąć dalej na W schód, to rozumie 
się nie spotkał tam już wcale statku, za pośre­
dnictwem którego mógłby był dać wiadomość o 
sobie W przeciwnym razie, t. j. gdyby dopie­
ro pod koniec minionego lata zawinął do któ­
rej z przystani na półnoonem wybrzeżu Syberyi 
możemy mieć nadzieję, że otrzymamy wkrótce 
od niego pożądaną wiadomość. W każdym ra­
zie przyjaciele nasi pod biegunem przebywać 
muszą teraz drugą próbę ciężką, drugą zimę.“

—  Nic ju ż  nie m asz nowego na 
świecie, wszystkie prawie wynalazki, któremi 
szczyci się czas nowożytny, jak się pokazuje 
znane były w świecie starożytnym, I tak n. p. 
w szszękacb mumij egipskich, liczących po kilka 
tysięcy lat znajdowano zęby złotem plombowane, 
w Quite wykopany szkielet miał nawet zęby 
sztucznie wprawiane; obecnie zńś pokazują w 
Neapolu wydobyte w Herkulanum i Pompeii in- 
strumenta chirurgiczne, zupełnie podobne do 
dzisiejszych, a w ruinach Niniwy znalazł La 
yard rozmaite szkła powiększające.

— P raktyczna pom oc. Do magistra­
tu miasta Bairenth zgłosił się 50-letni człowiek 
z prośbą, ażeby mu pozwolono podczas jarmar­
ku urządzić grę w kostki, motywując swą pro­
śbę tą okolicznością że nie mając już włosów 
na głowie niezdolny jest do pracy Dobroczyn­
ny magistrat nie udzielił mu koncesji na urzą 
dzenie gry w kostki, lecz uwzględniając łysinę 
petenta sprawił mu perukę. Teraz pewno bie­
dak ten będzie już mógł pracować.

— P rzeciętna długość życia ludz­
kiego nie zmniejsza się jak powszechnie mnie­
mano do niedawna, lecz przeciwnie powiększa 
się, czego dowodem porównanie dat śmiertelno­
ści naszych czasów z datami ubiegłych wieków. 
W  Genewie od r. 1560 prowadzi urząd gminny 
dokładne rejestry zmarłych które wykazują wla- 
śuie, że podczas gdy przed trzema wiekami 
przeciętna długość życia wynosiła 22 lat i 6 
miesięcy, obecnie wynosi ona 40 lat i 5 miesię 
cy, powiększyła się więc prawie w dwójnasób. 
Tak samo w Paryżu w wieku czternastym u- 
mierała do roku w przecięciu 1 osoba na 16 ; 
dziś umiera 1 Da 32. Statystyka, z której wyj­
mujemy powyższe cyfry, dowodzi dalej wbrew 
z d a n iu  pessyra istśw, że ludność czasów dzisiej­
szych w ogóle pod każdym względem i w każ­
dym kierunku ma się lepiej niż w wiekach da
wniejszych

—  K rzy że  irstucuzkiej legii liono. 
rowej posiadają cztery tylko panie, mianowi­
cie: p. Dubar, przełożona klasztoru żeńskiego 
de 1’ Esperance w Nancy, znana pod nazwis­
kiem zakoDnem siostry Wiktoryi, p Róża Bon- 
heur, znana artystka malarka, odznaczona je 
szcze za czasów cesarstwa; lady Pigolt, której 
p. Thiers nadał krzyż legii za zasługi samarytań­
skie. położone w czasie wojny ostatniej, i w końcu 
panna Berta Rocher w Hawrze, znana z dobro­
czynności w całej Francyi, założycielka wielkie­
go szpitalu w Hawrze.

— Kinach tuileryjski w Paryżu, w 
znacznej części zburzony przez komunistów, 
jak donosi Gaulois, zniesiony będzie zupełnie a 
na jego miejscu stanie tylko pomnik historyczny 
—  niewiadomo wszakże jaki.

—  Ruleta oraz „Trente et Quarante“ 
traci powoli wszędzie prawo obywatelstwa. W y­
pędzona z Hamburga i Wiesbadenu, wypłoszo­
na z Helgolandu i Baden-Baden, schroniła się 
była w miejsca mniej dostępne dla oka gorszą­
cych sie nią, w góry alpejskie kantonu szwaj­

carskiego Wallis, ażeby bądź co bądź utrzymać 
się w środkowej Europie U wód Saxon les 
Bams potężna bogini szczęścia zebrała szczupłe 
koło swych wyznawców, umykających z Hom- 
burga i Badenu. I tam wszakże doścignęła ją 
Nemezis w postaci wniosku przedłożonego szwaj­
carskiej radzie związkowej o zakazanie z dniem 
1. stycznia 1876 w ca'ym obrębie Szwajcaryi 
wszelkich gier publicznych a tern samem roz­
wiązanie banku w Saxon les Bams. Deputowa • 
ni kautonu Wallis usiłowali przeprowadzić bo­
daj przedłużenie terminu tego strasznego wy­
roku aż do roku 1878, najprawdopodobniej 
jednak nic w tym względzie nie wskórają. Gdy 
uchwala Rady związkowej szwajcarskiej nabierze 
mocy ustawy, to pozostanie w całej Europie 
jeszcze tylko Monako Mekką dla pielgrzymują­
cych do bóstwa zielonego stolika.

-- Nazwany „figlarzem 64 (farceur) 
przez kapitana Charet, świadek w procesie mrr- 
szałka Bazaiua. pan Arnouz-Riviere , wyzwał 
tegoż kapitana na pistolety. Charet zrazu przy­
jął wezwanie, na drngi dzień jednak oświadczył, 
że bić się nie będzie tylko na zwyczajną broń 
oficerską, na pałasze. Sąd polubowny do którego 
się odniesiono, przyznał słuszność żądaniu p. 
Riyiere, pomimo to kapitan Charet obstaje przy 
swojem i dla togo pojedynek dotychczas nie przy­
szedł do skutku.

—  Na kouto Am eryki pozwala sobie 
dziennikarstwo starego świata wielu hum* 
bugów, własnego fabrykatu. Do takich zaliczamy 
taką np. notatkę kronikarską. Nowo wydawany 
dziennik pewien w Now. Orleanie w Ameryce w 
prospekcie swym ogłasza między innemi; ..Prenu­
merata kwartalna wynosi 2 dolary. Każdego 
kwartału otrzymują abonenci autogram jakiego 
sławnego łotrzyka, na święta Wielkanocne ża­
kiet wiosenny a na św. Jana nowy kapelusz. 
Każdemu też z abonentów co sześć tygodni 
redakeya da podstrzydz włosy a w razie po­
trzeby także zaszczepić ospę. Kto za trzy lata 
naraz z góry złoży prenumeratę po śmierci 
zaszczycony będzie pięknym nekrologiem i o • 
trzyma ładną trumnę albo sześć srebrnych nie- 
dętych łyżek

— Skąpiec pewien w f ondynie zagło­
dził sie niedawno na śmierć, jak wykazała 
przedsięwzięta na trupie sekeya. Zostawił około 
31>00 zlr. w złocie i banknotach, a oprócz tej 
gotówki znaczną sumę w rewersach bankowych. 
W pomieszkaniu nieboszczyka znaleziono parę 
próżnych flaszek z wina i kilka kawałków ze­
schłego chleba. Od kilku miesięcy żyw ł on się 
tlyko okruszynami chleba i nie wychodził pra­
wie z pomieszkania, skutkiem czego popadł 
w rodzaj obłąkania, w którym to stanie ostat­
kiem już sił pracować zaczął nad rozprawą „O 
uszczęśliwieniu świata11. W  żołądku zmarłego 
nie znaleziono po śmierci ani śladu jakiegokol­
wiek pożywienia.

Notatki literacko - artystyczne.

(T) Opera. Na dzień 25. b. m. zapo­
wiedział afisz wielki ąuodlibet muzykalny na 
beuefis a zarazem pożegnalny występ panny 
Riyoli-Mocenzeffi. Oddział pierwszy rozpoczął 
się uwerturą z opery Herolda p. t. Zampa, wy­
konano bardzo słabo. P. Schirer dyrygował bez­
barwnie i bez zrozumienia myśli kompozytora. 
Po uwerturze nastąpił trzeci akt Fausta: Panna 
M., której siły fizyczne nie dopuszczają zbyt 
częstego występowania, była widocznie znużoną 
i nieusposobioną Zaszkodził jej też nieszczę­
śliwy wybór; bez porównania lepiej byłaby wy­
padła pierwsza odsłona aktu czwartego, gdzie 
(w sceuie przed kościołem) artystka jest praw­
dziwie świetną. Natomiast ballada i arya z bry­
lantami, wyszły znów słabo; ostatnia zaś, szcze­
gólniej początek z trylem, raziła brakiem czy - 
stości w głosie. Panna Wajcówna zwracała na 
siebie uwagę energicznym śpiewem i dobrem 
cieniowaniem uizkich nut w kwartecie. Scena i 
arya Igo aktu Żydówki Halevy’ego wypadła 
dość niefortunnie. P. Menkes fatalnie poplątał 
się z orkiestrą, która chyba z tego ustępu nie 
odbywała wcale prób.

Oddział drugi zaczął się uwerturą z 
Oberona Webera, Po bladym początku mile u- 
derzylo ucho jaśniejsze wykonanie średnich ry­
sunków ; lecz finał wykonano znów zbyt powoli 
bez życia i animuszu, jaki tu uwydatnić nale­
żało. Po odegraniu uwertury nastąpiła kawatina 
z opery Rossiniego: Cyrulik sewilski. Arya ta 
straciła już dziś wiele uroku, ponieważ lada 
dyletantka czując się powołaną do śpiewania 
jej, niemiłosiernie ją  kaleczy. W całej Europie 
dwie tylko śpiewaczki umieją się godnie wywią­
zać z trudnego zadania a mianowicie: Adeliua 
Patti i Wiktorya Yolpini. Słuchając je uczuwa 
się dopiero owe artystyczne rozkosze, jakiemi 
inne śpiewaczki, karykujace wspomnianą aryę, 
nigdy me zdołają nas przejąć.

Panna Mecenzeffi w pierwszych taktach, 
w wyrazach TJna voce poco fa  zamiast śpiewać 
równemi nutami, jak chce autor, zaczęła doda­
wać szesnastki krótkie przy ósemkach z ikrop- 
karai a nakoniec zasypała nas takim gradem 
różnych kadencyi, pasażów, fajerwerków włas­
nego utworu, iż z trudnością przychodziło nam 
poznać tę tak oklepaną aryę. Była to raczej 
transkrypeya aryi utworu panny M , której do­
datki nie wyszły Rosiniemu wcale na korzyść. 
Wybornie, najlepiej z całego przedstawienia od-

*



Posiedzenie s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  
z 25. listop. było bardzo ciekawe. Na po­
rządku dziennym stała ustawa o pożyczce. 
H o r n  potępiał stanowczo projekt rządowy, 
nazywając jego warunki niesłychanemi.
64 milionów w gotówce zastawia rząd dopra 
państwowe wartości co najmniej 400 milio­
nów, które pozostać mają jeszcze pięć lat 
w posiadaniu konsorcyum. Minister skarbu 
odpiera świetnie zarzuty a po nim wśród 
ciszy w Izbie zabiera głos baron S e n y e y- 
Mówca zgadza się na projekt rządwoy 
względu na położenie przymusowe, które 
sprowadził nie sam rząd lecz wszyscy 
w ogóle, ze względu na spodziewane po­
lepszenie sytuacyi w przyszłości. Mówca wie, 
że kraj oczekuje od niego wyłuszczenia pla" 
nów ('samicy a). Mówca uczyni to w porze 
właściwej i na śfosowuom miejscu. Dzisiaj 
nie należy ukrywać przed krajem przykrego 
położenia liuansów. Z góry musi wyjść przy­
kład, jak należy kraj uwolnić od klęsk ucz­
ciwą pracą, oszczędnością i porządkiem. 1 
tym celu potrzebne , są znaczne redukcye. 
Jeżeli z niejednej strony wspominają ° 
konserwatywnym kiernnku i konserwaty­
wnej oszczędności, to mówca widzi w 
w tym konserwatyzmie tylko patryotyczną. 
oszczędność, która nie oglądając się ua prze­
sady i ulubione idee ograuiązą się do nie­
zbędnych potrzeb. Takie liasło mówca chęt­
nie napisze na sztandarze konserwatyzmu i 
jest przekonany, że pod tym sztandafem pc 
zyska większość w narodzie fm elka , długo 
trwającą senzacyą, burzliwe zaprzeczeni z le­
wicy) Nie mówię, rzekł mówca, że pozyskam 
większość dla siebie lecz dla takiego sztau- 
daru; ale chwila jest nadto groźną, ażeby 
rozpocząć można taką walkę. Także i mówca 
uznaje, że pomoc jest możliwą tylko na dro­
dze parlamentarnej. Przy dzisiejszem gospo­
darstwie jednakże zagrożony jest system par­
lamentarny a nawet najwyższe dobro kraju. 
który wyżej stoi niż ten system. Dzisiaj 
pomoc jest jeszcze możliwą i dla tego motf- 
ca zgadza się ua projekt pożyczki. Po mo­
wie Senyeya zawieszono posiedzeuie a potem 
Simonyi przemawia przeciw przedłożeniu. — 
Pester Corresp. donosi, że baron Senyey wie­
czorem po posiedzeniu'wyjechał do Wiednia.

Arcybiskup kr. Le d ó c h o w s k i o 
trzymał uowe pozwy ua dzień 23. grudnia 
za mianowanie 4 wikaryuszy bez uwiado­
mienia rządu.

Kurycr poznański donosi, że dnia 22.
b. m. pod wieczór przybyli d o  p a ł a c u  i 
a r c y b i s k u p i e g o  w P o z n a n i u  exelcutO' 
rowie sądowi z kilkunastu policyantami d la  
z a b r a n i a  m e b l i  z powodu niezapłace­
nia grzywien naznaczonych wyrokiem sądo­
wym. Zabrali meble wśród deszczu ua wóz 
uiekryty, wskutek czego meble znacznie 
musiały ucierpieć. Ludność ua ulicy przed 
pałac»m i na Chwaliszewie głośno objawiała 
swe oburzenie.

Rada związkowa niemiecka uchwaliła 
wniosek pruski o r o z  w i ą z a n i u  p a r l a ­
m e n t u  n i e m i e c k i e g o

Z poniedziałkowego posiedzenia Zgrom, 
uar. podamy w krotce szczegółowe sprawoz­
danie. Odczytano na uiem p o d z i ę k o w a -  
n i-e M a c - M a b o n a, w którem znajdują , 
się te słowa „Oddając mi władzę na lat 7 
chcieliście mieć rękojmię bezpieczeństwa, 
które jedynie jest w stanie zapewnić kra­
jowi pomyślność. Znajdziecie we mnie sta­
nowczego obrońcę porządku i wiernego wy­
konawcę uchwał zgromadzenia".

Włoska izba deputowanych przyjęła 
na posiedzeniu z 24 b. m. jednogłośnie wnio­
sek Manciuiego względem utworzenia m i ę- 
d z y n a r o d  o w e g o  t r y b u n a ł u  p o l u ­
b o w n e g o .

Rząd włoski zabronił odbycia w Tflj 
rynie zgromadzenia ludu w s p r a w i e  p o ­
w s z e c h n e g o  g ł o s o w a n i a .

Zapewniają że kongres amerykański 
przyjmie p o l i t y k ę  p o k o j o w ą .

D w a  o k r ę t y  w o j e n n e  angiełskie 
przybyły do San tj ag  o.

Telegramy Gazety Lwowskiej

śpiewała beneficyantka mazurek Chopina: Czy- 
jaż toina? Z wyjątkiem drugiej części, odśpie­
wanej ze zbyt wyuczonem, zimnem obmyśleniem, 
całość wypadła świetnie i bez zarzutu. Publicz 
ność grzmotem oklasków przyjąwszy artystkę, 
zniewoliła ją do powtórzenia mazurka.

Na zakończenie dano drugi akt z opery 
Meyerbeera: Dinorah. Dwie pierwsze sceny 
pierwszej odsłony dobrze odśpiewała panna M., 
lecz walec wyszedł bez tempa (alla breve) i z 
fałszywą intonacyą; powtórzenie euha po forte 
na pianissimo było nieczyste i bez modulacyi. 
Występując po raz pierwszy w Dinorze, odśpie­
wała artystka ów ustęp tak świetnie, że obecne 
niepowodzenie złożyć można jedyn e na karb 
wspomnianego już zmęczenia. Najlepiej udała 
się arya z akompaniamentem dublowanego kwar­
tetu strunnego: zbyt tylko gwałtownie po pia- 
nissimach brała panna M. forte wysokie nuty 
zakończenia. P. Olski dość czysto i euergicznie 
odśpiewał swoją trudną i niewdzięczną aryę; 
p. Koncewicz grubo zgrzeszył ostatnią fałszywie 
odśpiewaną nutą W drugiej odsłonie 2go akiu 
rozchodziła się panna M. kilkakrotnie w tempie 
z orkiestrą, przyczem jednak wiele przytomuo- 
ści okazywali skrzypacy i fleciści.' Tercet fina- 
łuwy, którym się zakończyło ąuodlibet muzy­
kalne, powiódł się bardzo dobrze.

Panna M. jest artystką nader sympaty 
czną, posiada milutki i to wysoki sopranik, ja­
ko śpiewaczka woK.alizaturowa powinna jeszcze 
wiele pracować nad gammami i trylami a pe­
wną być może przy wysokim talencie niepo­
śledniego powodzenia. Nie mając dość silnego 
organu, aby podołać pięcioaktowym wielkim o- 
perom, powinna się podejmować tylko mniej­
szych, dostępnych dla jej głosu partyi, jakich 
jej dostarczają następne opery:

Marta. Flottowa, Binorah May erb era, 
Borneo i Jnlja Gounoda, Lunatyczka Belliniego, 
Cyrulik Seioilshi Rossiniego, (tylko bez doda­
tków) Bon Pasąuale Yerdiego, Nieszpory Sycy­
lijskie, Traviąta, Bal maskotoy, (partya pazia), 
Mignon wreszcie Córka pułku Donizettego oraz 
Mozarta Flet zaczarowany i Bon Juan (partya 
Zerliny), która to ostatnia zdaniem naszem stać- 
by się mogła dla niej najświetniejszem polem 
popisu. Z polskich utworów nadawałyby się naj­
więcej Moniuszki Flis i Yerbum nobile, Halka 
bowiem wymaga silnego, rozległego głosu i wiel­
kich sił fizycznych, których^ Opatrzność poską­
piła pannie M.

Posiadając bardzo szczęśliwe warunki ze­
wnętrzne, piękną grę, sympatyczne i miłe ma­
niery, śmiałość i swobodę sceniczną oraz czyste 
frazowanie, może panna M przy pracy zająć 
piękne miejsce między drugorzędnemi soprani­
stkami europejskiemi. Mówię: ndrugorzędnemi" 
— gdyż pierwszorzędnemi są tylko znane w 
całym świecie: Adolfina Patti, Krystyna Nilson, 
Nelli Harriss i Wiktorya Yolpini, (największą, 
niezrównaną koloraturę posiada fenomenalta 
Patti) —  z któremi trudno współzawodniczyć, 
są to bowiem, że się tak wyrażę, muzykalne mo- 
narcbinie operowego świata —  a prócz ogro­
mnego głosu posiadają wielkie siły fizyczne.

O pannie Schirer, o jej kadencyach i no­
wym pomyśle przypinania czarnych kokardek do 
botfortów — zamilczymy.

Publiczność zebrała się licznie; nie tak 
licznie jednak jak się na pożegnalnym i bene- 
fisowym wieczorze ulubionej artystki spodzie­
wać było można Powodu szukać należy w wy­
borze rzeczy bardzo znanych. W ogóle publicz­
ność znudzona już i zniechęcona tem, że ją 
nieustannie karmią starem’ operami. Niepewny, 
przejściowy stan, w jakim się obecnie znajduje 
przedsiębiorstwo teatralne, bardzo szkodliwie 
wpłynąć może na rozwój i powodzenie instytu- 
cy i; wiadomo nam z pewnego źródła, że lep­
sza część tutejszych sił wokalnych nie otrzy 
mując nowych partyi do wyuczenia, z obawy, 
że opera w obec nowego porządku rzeczy cal 
kiem upadnie i rozwiąże się, uczy się na gwałt 
swych partyi po niemiecku, chcąc sobie na 
wszelki wypadek zabezpieczyć przyszłość.

W interesie dyrekcyi i publiczności godzi­
łoby się zapobiedz gorszącemu zniechęceniu i 
zwątpieniu oraz zapewnić byt operze. Ci co w 
rozwiązaniu opery upatrują warunek puwodze- 
nia dramatu i koinedyi mylą się bardzo, gdyż 
Lwów zbyt się już do niej przyzwyczaił, aby 
się samemi dramatycznemi reprezentacyauii mógł 
zadowolić. Akcyonaryusze przyszłego towarzystwa 
przyjaciół sceny nar, okazują tak wielki brak 
energii, że Lie dają bynajmniej rękojmi pomyśl­
nego załatwienia sprawy, która z każdym dniem 
staje się więcej palącą.

G .0SP00RASTW 0 I HANDEL
Przegląd handlowy.

+  Lwów d. 25. listopada 1873. (Orygi­
nalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.)

W ostatnim tygodniu temperatura przy­
brała już zupełnie c e c h ę  z i m o w ą .  Śnieg 
spadł prawie wszędzie a termometr spada! 
do 8 stopni poniżej zera. W  wschodnich po­
wiatach śnieg był daleko obfitszy niż w za­
chodnich. S t a n  d r ó g  jest wyborny, ale 
mimo to powszechnem jest utyskiwanie frach- 
towników na brak transportów, których do­
starczała im w ubiegłym roku obficie budo­
wa kolei żelaznych i dowóz drzewa. Z r o ­

b o t n i k ó w  tracze i młocarze mają najwię­
kszy zarobek w tej chwili a obok nieb robot­
nicy zajęci przy kolei żelaznej. Zarobek tycb 
ostatnich jest najregularniejszy najtrwalszy 
a stosunkowo i najlepszy.

Ruch w ' h a n d l u  t o w a r o w y m  nie był 
świetuy także i w ubiegłym tygodniu. S p i r i ­
t u s  zasługuje przedewszystkiem ua uwagę. 
Zaraz po żniwie płacono za ten artykuł (80 
tralles 41 miar.) 23 zł. a obecnie cena spa­
dla na 18 zł. Z dostawą w lutym płacono 
za spiritus 17 zł. Taki stan cen w obec wy­
sokiej ceny zboża przekonuje uas, że przesi­
lenie pieniężne niekorzystnie wpłynęło na tę 
gałęź handlu. Właściciele gorzelni galicyj­
skich muszą dla braku gotówki szybko spie­
niężać swoje zapasy a kupcy z tego samego 
powodu nie spieszą się z popytem. Wiedeń­
skie firmy zakupiły w Galicji około 10.000 
wiader a według zdania doświadczonych spe­
kulantów obrót aż do przyszłego sezonu han­
dlowego wyniesie 200.000 centnarów. W  ostat­
nim tygodniu wy nosiły transporty: w Brodach 
112 centnarów, w Tarnopolu 513 centnarów 
w Czeruiowcach 733 cent., w Stanisławowie
148 cent., w Kołomyi 209 cent., we Lwowie 
481 cent. —  Znacznie wzmogły się t r a n s ­
p o r t y  m ą k i ,  co jest w każdym razie wska­
zówką panującego niedostatku. Transporty 
wynosiły: we Lwowie 1521, w Tarnopolu 1630 
w Brodach 3082, w Przemyślu 3100 a 
w Tarnowie 1890 ceutuarów. Mąkę zakupo- 
wała przedewszystkiem Galicya na konsum- 
cyę a otręby wysyłano do górnego Szląska. 
H a n d e l  r z e p a k i e m  ustał prawie zu­
pełnie za granicą a w Galicji zapasy są już 
na wyczerpaniu. Mimo to transporty były 
wcale znaczne i wynosiły : w Czeruiowcach 
440, w Stanisławowie 681, w Tarnopolu 1280 
we Lwowie 635, w Podwołoczyskach 1215, 
w Brodach 199, w Rzeszowie 489, w Tar­
nowie 780 a w Bochni 210 centnarów. We 
Lwowie płacono za 150 funtów 9 zł. a trans­
porty wysyłano po większej części do Prus.
—  Transporty f u t e r  i s k ó r  wynosiły 
w Brodach 221, we Lwowie 80, w Tarnopolu 
121 w Tarnowie 28, w Bochni 23 centna­
rów. — Wyjątkowo przesłano w ubiegłym 
tygodniu przez Galicyę do Niemiec 63 cent­
narów t r a n u  r y b i e g o  z Podwołoczysk. 
Także 35 centnarów p o t a  ż u wysłano z Ro- 
syi na Galicyę do Morawy. — Na Podwoło- 
czyska przewieziono do Galicy! 83 a na 
Brody 121 centnarów r y b  s u s z o n y c h  
z Donu. Transporty te były przeznaczone 
dla Lwowa Przemyśla i Tarnowa. — Z O- 
dessy wysłano na Podwołoczyska i Galicyę 
7 centnarów s u r o w e g o  j e d w a b i u  dla 
Berlina. Artykuł ten był zabezpieczony na 
wysoką kwotę. —  Na Podwołoczyska wysła­
no do Drezna i Lipska 53 centnarów trzew 
barauich. — Transporty w ł o s i e n i a  dla 
Austryi i Czech wynosiły w Brodach 123, 
w Tarnopolu 11, w Podwołoczyskach 129 a 
w Czerniowcach 149 centnarów.

Transporty l n u  k o u o p i  i k ł a k ó w  
wynosiły w ostatnim tygodniu: W Kołomyi 
200 ceutn. w Stanisławowie 381 centn. w 
Bukaczowcach 79 centn. w Podwołoczyskach
149 centn. w Tarnopolu 417 centn. we Lwo­
wie 289 centn. w Gródku 621 ceutu. w 
Przemyślu 77 a w Łańcucie 557 centnarów. 
Transporty te "wysłano do Morawy Szląska 
i Czech. —  Transporty w e ł n y :  w Podwoło­
czyskach 227, we Lwowie 18 a w Suczawie 83 
centnarów, które wysłano do Prus i do Mo­
rawy. — Handel j a j a m i znacznie się podniósł. 
W handlu hurtownym płacono za kopę 1 zł. 
20 ct. — 1 zł. 40 ct. Wywóz skierowany był 
do górnego Szlązka, Wrocławia, Berlina, 
Anglii, Hamburga a po części do Warszawy. 
Wysłano z Podwołoczysk 503, z Tarnopo­
la 87, z Brodów 45, ze Lwowa 88, z Gródka 
63, z Przemyśla 291, z Jarosłowia 311 z 
Rzeszowa 770, z Dębicy 320 a z Tarnowa 
886 centnarów. — Na g r o c h  był popyt 
z górnego i ausćryackiego Szląska, tudzież z 
Wrocławia. Za 200 Bb płacono 7— 10 z ł . — 
Olej r z e p a k o w y  był mało poszukiwany. 
Za centnar płacono 22 zł. 80 ct. —23 zł. 
80 ct. —  Drzewo o p a ł o w e  podrożało w o- 
statnim tygodniu na wszystkich targach ga­
licyjskich. Z Dębicy wysłano znaczniejsze 
zapasy do Tarnowa, wzdłuż kolei lwowsko- 
czerniowieckiej i Albrechta wysyłano do Lwo­
wa a z Złoczowa do Tarnopola wysłano 170 sąż.
— Dowóz d r z e w a  m a t e r j a ł o w e g o  i 
b u d u l c a  wzrasta na stacyach w Bogumi- 
łowicach Tarnowie i Gródku.

H a u d e l  z b o ż o w y  był ożywiony a 
ceny ustaliły się. Dowóz zboża rossyjslciego 
do Brodów i Podwołoczysk jest tak znaczny, 
że część zapasów złożoną być musiała pod 
gołem niebem. Wszystkie magazyny są prze­
pełnione zbożem. Także i w Tarnopolu ma­
gazyny nie^ mogą pomieścić dowiezionego 
zboża. Wkrótce nadejdzie do Brodów z ko­
lei brzesko-kijowskiej transport żyta wyno­
szący 200.000 centnarów. Brody zajęły już 
stanowisko ważnego punktu handlowego. 
Podwołoczyska otrzymają dużo pszeuicy ję- 
czmiema i nasiou olejnych, poczęści z naj­
bliższych okolic drogą kołową a poczęści 
koleją Odeską z Rossyi. Kolej odeska zo­
stająca jak wiadomo pod zarządem kontra­
dmirała poznała trochę za późno, że jej p o -1

lityka taryfowa przysparza tylko znaczne 
transporty kolei brzesko-kijowskiej. Tej oko­
liczności zawdzięcza świat handlowy znacz­
ne zniżenie ceny frachtu za zboże i owoce 
strączkowe na kolei odesskiej ? rokowanie 
jej zarzadu z przytycznami kolejami o do­
starczanie próżnych wagonów. Pszenicę wy­
wożono z Czerniowiec, Suczawy i ze wszys­
tkich większych stacyj kolei lwowsko-czer- 
niowieckiej, dalej z Podwołoczysk i Tarno­
pola, wreszcie z Bogdanówki, Borka wiel­
kiego, Jezierny, Zborowa, Złoczowa i Lwowa 
tak dla młynów galicyjskich jakoteż i za­
granicy. Ż y t o  kupowano na potrzeby kon- 
sumcyjne Galicyi i do wywozu. J ę c z m i e ń  
Ciężkiej wagi kupowauo dla browarów i do 
wywozu. O w i e s  wywożono w znacznych 
zapasach z zachodniej części kraju do 
Prus.

Na targach zamiejscowych ceuy były 
następujące: B o c h n i a :  pszenica 190 n  
12 zł. 50 ct. —  13 zł. - ct., żyto ISO 
fb 9 zł. 75 ct. —  10 zł. — et , jęczmień 
158 U 7 zł. — ct. — 7 zł. 25 ct., owies 
112 U 4 zł. — ct. Ruch był pomyślny. 
Owies wywożono do Prus. W u r n ó w :  psze­
nica 190 U  12 zł. 75 — 13 zł. — ct ., 
żyto 180 Jb 9 zł, 50 ct. - -  9 zł. 75 ct.
jęczmień 158 f i  7 zł. 25 c t ., — 7 zł. 50
ct., owies 112 &  3 zł.75 ct. — 4 zł. -- 
ct. Ruch był ożywiony we wszystkich ga­
tunkach zboża. Od ośmiu dui kupcy wywożą 
owies do górnego Szląska i Niemiec. D ę- 
b i c a :  pszenica 190 ft 12 zł. 50 ct. — 
12 zł. 75 ct. żyto 180 "U 9 zł. 50 ct. — 
9 zł. 75 ct., jęczmień 15S iST 7 zł. 25 ct.
—  7 zł. 50 ct., owies 112 u  3 zł. 50 ct.
—  3 zł. 75 ct. Ruch był pomyślny choć 
dowóz osłabł. Owsa poszukiwano dla wywo 
zu. R z e s z ó w :  pszenica 190 U  12 zł. 25 
ct. 12 zł. 50 ct. żyto 180 M 8 zł. 75
ct. —  9 zł. 25 ct., jęczmień 158 &  7 zł.
— ct, —  7 zł. 25 ct., ov,ies 112 W 3 zł.

50 ct. — 3 zł. 75 ct. Ruch był ożywiony
we wszystkich gatunkach zboża. Wysłane 
zapasy pszenicy nadeszły z Tarnopola dla 
młynów. J a r o s ł a w :  pszenica 190 fb 11
zł. 50 — 12 zł. 50 ct., żyto 180 U  8 zł.
50 ct. — 9 zł. 50 ct. jęczmień 158 Ib 6 
zł. 50 ct. —  7 zł. '50 ct., owies 112 3
zł. 50 ct. —  3 zł. 80 ct. Ruch był nadzwy­
czajnie ożywiony. Wywieziono wielkie za­
pasy pszenicy do Ołomuńca i Prerau, owsa 
do Pragi i Berlina. Pszenicę kupowauo dla 
młyna parowego w Tarnopolu. P r z e m y ś l :  
pszenica 190 W  11 zł. 75 ct. - 12 zł. 50
ct., żyto 180 U  8 zł. 75 ct. — 9 zł.
75 ct., jęczmień 158 1% 6 zł. 50 ct. —
—  7 zł, 25 c t ., owies 112 ft 3 zł. 60 ct.
— 4 zł. Ruch był ożywiony. Do górnych 
Węgier wysłano około 9000 ceutuarów żyta 
i pszeuicy. Tutejsze młyny parowe sprowa­
dzały pszenicę z Tarnowskiego państwa. 
Owies był poszukiwany dla wywozu. L w ó w :  
pszenica 190 Bb 1'2 zł. 25. ct. —  12 zł. 50 
ct., żyto 180 tb 8 zł. 25 ct. — 8 zł. 85 
ct., jęczmień 158 <&> 6 zł. 25 ct. — 6 zł. 
75 ct., owies 112 3 zł. 20 ct. —  3 zł.
60 ct. Z terminem dostawy w styczniu i
lutym pszenica 12 zł. 50 ct., żyto 8 zł. 
50 ct. jęczmień 7 zł. Komisanci i kupcy 
rozwijają wielką czynność. Ruch był oży­
wiony. T a r n o p o l :  pszenica 190 U  11 zł. 
50 ct. - -  12 zł., żyto 180 &T 7 zł. 50 ct.
— 8 zł. 25 jęczmień 158 U  5 zł. 75 ct.
— 6 zł. — ct ., owies 112 W  3 zł. 10 ct.

— 3 zł. 40 ct. Ruch był ożywiony a dowóz 
trwały i znaczny. B r o d y :  pszenica 190 
Bb 11 zł. 50 ct. — 12 zł., żyto 180 U  
7 zł. 50 ct. — 8 zł., jęczmień 158 Bb 5 zł. 
15 ct. — 5 zł. 50 ct., owies 112 ib 2 zł
80 ct. —■ 3 zł. 25 ct. W  ostatnim tygodniu
dowóz czynił 180.000 ceutn. a wielkie zapasy 
są oczekiwane. P o d w o ł o c z y s k a :  psze­
nica 190 S - 11 zł. 75 ct. 12j" zł., żyto 
180 <tb 7 zł. 25 ct — 8 zł., jęczmień 158 
i I  5 zł. —  5 zł. 50 ct. owies 112 Bb 2 zł.
75 ct. — 3 zł. 50 ct. Ruch był pomyślny
a ceny korzystne gdyż zboże kupowano nie- 
tylko dla wywozu do północnych Niemiec 
lecz także do południowej Rossyi. Zboże 
w gorszym gatunku dowiezione w ostatnim 
tygodniu do granicy kupowały tylko młyny 
po najniższych cenach.

B y d i a  r z e ź n e g o  przywieziono 
w ostatnim tygodniu koleją lwowsko - czer- 
niowiecką 820 sztuk, które wysłano dalej 
do Oświęcimia. W obrębie kolei Karola Lu­
dwika wysłano 180 sztuk

Do Wiednia wysłano 41 koni. Przykry 
stan stosunków pieniężnych odbił się także 
niepomyślnie w handlu końmi powozowemi. 
Ceny koni roboczych i zbytkowych spadły i 
podniosą się prawdopodobnie dopiero na wio- 
snę.

W h a n d l u  w ę g l e m  ożywT się ruch 
na wszystkich zachodnio-galicyjskich targach. 
Ceny podniosły się znowu na centnarze o l/a 
srgr. t. J. o 3 centy.

Wiedeński korespondent Czasu donosi 
dzisiaj, ż e ^ e j m y  k r a j o w e  będą mogły o- 
bradować do 10. stycznia.

W i e d e ń ,  26. listop. O ile nade­
szły tu wiadomości uchwaliły wszystkie 
sejmy wysłanie adresu gratulacyjnego do 
Najj. Pana z powodu 25-ietniej rocznicy ' 
Jego rządów.

. P e s z t ,  26. listop. W  izbie deputo­
wanych odparł Baltazar Horwath zdanie 
Senyey’a, że zbawienie Węgier wyjść może 
tylko z konserwatywnego obozu. Ustawę o 
pożyczce przyjęto 201 głosami przeciw
1.20. Szlavy ma trwać w zamiarze ustąpie­
nia i (imponować gabinet przejściowy z Tre- 
fortem lub Szaparym na czele.

W ied eń , 26. listop. Wiener \ 
Zei+ung zamieszcza nominacyę hr. Paara 
ambasadorem austryackim przy Stolicy Apo­
stolskiej. ________

Odrowiedz. redaktor: Władysław Lożińs1*!

OSTATNIA POCZTA.
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P r z y j e c h a l i  d o  L w ó v a

Dnia 26. Listopada 
Hctel Z orza :

Pp. hr. Dembiński A., z Eossyi. — hr. Le- 
duchowski K., z Eossyi. — Kirchmayer J. z Kra­
kowa. — Tomicki W., z Polski, — Wolański M., 
z Pauszówki.

Hotel Angielski:
Pp. br. Hainbergerl. z Wiednia. — Kuczkow­

ski E , z Kołomyi. — Anlauf J., z Bystrowic. — 
Jasiński F., z Zahajpola. — Jaworski A., ze Skwa- 
rzawy. — Lang L., z Wolicy. — Piliński K. z Tar­
nowca.

Hctel Europejski.
Pp. Ibjański P. z Eowna. — Popławski E., 

z Eossyi. - -  Stecki A., ze orodopolca. — Torosie- 
wicz K., z Połtwy.

O d j e c h a l i  z e  L w o w a .
dnia 26. Listopada.

Pp. Eothmund do Krakowa. — Dr. Witz L 
jo  Sambora. — Ponn D. do Krakowa. — Barzy-

, kowski M. do Laszek. — Papara B. do Batiatycz, 
Seliger K., do Strzelisk. ’

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 27. Listopada 1873.

Barometr 732.5 mm. Psychometr suchy 2.3°C. 
Psychometr wilgotny 0.9° C. Prężność pary 4.0 
mm1 Wilgoć 76 Zachmurzenie 8 Wiatr SW4 Ozon 8 
Opad w mm. z ostatnich 24 godzin — Uwaga —

Pociągi kolejowe: Przychodzą na g łó  w­
ny d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 5. g. 5?. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z e r ­
n i c  w i e c :  3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po-
łuduiu i 11. g. 8. m. w nocy; — z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po­
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy.

Odchodzą: do K r a k o w a  5. g. 5. in. rano 
5. g. 5. m. wieczór i 11. g. 28. m. w nocy; — ('o 
Cze  r n i o  w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 n.

w południc i 11. g. w nocy; — , do P od  w - 
c z ys k  i B r o d ó w :  12, g. w połud., 10 g. w nocy 
i 6. g. 7. m. rano.

Z  Podzamcza o d c h o d z ą  do  P o d w o ł o ­
c z y s k  i do  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. 2d. m. w południe.

Odchodzi do Jarosławia na Bełżec 1 
ze Lwowa „ Stryja

„ Stanisławowa na Stryj 
„ Sambora 
„ Brzeżan
„ Sokala (pakunkowa) 

Sokala (pakunkowa) 
Brzeżan 
Sambora
Stanisławowa na Stryj 
Stryja
Jarosławia na Bełżec

Ruch dyl iżansów pocztowyoh.

Przychodzi z 
do Lwowa „

| (osobowa) 

(Mallep.)

(Mallep.) 

(osobowa)

codziennie o godz. 1 
- 12
- 12 ,

» u k „

» r 1 »
.  ” ” * 1 »

codziennie o godz. 2 minut
» *1 ** w

6 „
2 „ 

u » 2 .
1

po południu 
minut 30 po pMud 

„ —  w nocy
,, 45 wieczór

w nocy, 
po połud. 
z rana

30 
10 
15
10 „
10 po północy 
—  po połud. 
20

U w a g a :  Poczta pasażerska (Malleposł) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę

(Nadesłane).
W  szy stkim  chorym  przy­
w raca siłę i zdrow ie bez le ­
karstw  ik o szto w K ev a lesc ie -  

re du B a r ry  z Ł o n d j nu.
Od 26 lat żadna choroba niemoże sie oprzeć 

delikatnej llenalesciire du Barry, która u dorosłych 
i u dzieci usuwa bez leków i kosztów wszystkie 
cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, odde­
chowe, pęcherza, nerek, gruźlicę, suchoty, dychawi­
cę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę,

fębre, zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nu­
dności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, me­
lancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z Su.000 świadectw o wyleczonych cho­
robach, które oparły się wszelkim lekarstwom, a 
między tem certyfikaty profesora Dra. Wurzera, racicy 
medycynalnego Dra. Angelsteina, Dra. Shcreland, Dr. 
Campbell, profesora Dra. Dede, Dra. Ure, hr. Oa- 
stlestuart, markizy de Brehan, księcia Issensteiu, 
hr. Mensdorff Pouilly i wielu innych wysoko poł- 
żonych osób, przesyła się na żądanie franco.

S krócon y  w y cią g  z certyfikatów .
L 64210. Markiza de Brehan uleczona z sie­

dmioletniej słabości wątroby, bezsenności, drżenia 
chudnięcia i hipochondryk

L. 78109. Wdowa p. Klemm w Dusseldorfie 
z długoletniego bólu głowy i wymiotów.

L. 75877. Floryan Kóller c. k. rządca woj­
skowy w Budzie, z kataru płuc i gardła, zawrotu 
głowy i ciężkości na piersiach.

L. 75970. 1’ . Gabriel Teschner, słuchacz wyż­
szej szkoły handlowej w Wiedniu ze słabości pier­
siowej i nerwowej rozwiniętej w wysokim stopniu.

L. 65715. Panna de Montloni* z niestrawno­
ści, bezsenności i chudnięcia.

L. 76928. Br. Sigmo z dziesięcioletniego po­
rażenia rąk i nóg.

Pożywniejsza niż rnięso, oszczędza Kevalesciere 
u dorosłych i dzieci, 50 razy cenę swoją na innych 
środkach i pożywieniu. W puszkach zawierających

1/2 funta 1 zł. 50 c.. 1 f. 2 zł. 50 c., 2. i. 4 zł. 50 ct. 
5. t. 10 zł., 12 f. 20 zł., 24 f. 36 zł. Biszkopty Ke- 
yalesciere w puszkach po 2 zł. 50 c., 4 zł. 50 c., 
Eevalesciere chocolatee w tabliczkach i proszkach 
na 12 filiżanek^ 1 zł. 50 c., na 24 filiżanek 2 zł. 
50 c., na 48 filiżanek 4 zł. 50 c , w proszkach na 120 
filiżanek 10 zł., 288 filiżanek 20 zł , 576 filiżanek 
36. zł. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. 
w Wiedniu, Wallfischyasse Nr. 8. we Lwowie u 
Piotra Mikolascha, Zygmunta Euckera, Leopolda 
Eotlendera, F. W. Królikowskiego i Jakóba Beisera. 
w Stryju u D. J. Nussenblatta & Comp. również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. 
Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne strony 
za zaliczką. ,

ennik lwowskiej Izby hąndl. i przem.
z 26. listopada 1873.

p ła cą  | żą d a ją
1 .  A k c y e zł. ct. z ł. Ct.

K ole i g a l .  K ar. L u d w . p o  200 zł. m . k . 217 50” 230 —
K ole i lw o w .-c z e rn .- ja s . po 200 zł. w . a. 139 50 14? 50
B anku h ip . g a l. po 200 z ł .  w p ła ta  . •NO — — — —
Papierni, ezerlań gk . po z ł. w . a. — — — —
G al. ban k u  k ra jo w e g o  . . . . — — —

? .  L i s t y  z n g t .  z n  1IM I s l .
T ow . k red y t, g a l. 5 -prc. w . a.

PO 77 80 78 60
tt tt t» * -prc. w . a. - 3 .Ul 70 75 71 75

B anku  h ipoteczn . g a l ........................................ SI — 82 —
G al. za k ła d u  k red . w ło ś c ia ń sk ie g o O 91 — 92 25

3. Oblfgl ka IOO
In d em n izacy jn e  g a l ...........................................

U&
0 74 30 75 30

4, L o s  y.
M iasta K r a k o w a ....................................... 22 - 24 —

&. $2 0  0 . n i  y.
D ukat h o len d ersk i . . . . 5 33 5 42

„  c e s a r s k i .................................................. 5 36 5 44
N apoi eon d ’ o r .................................................
P ń f im p ery a ł rossy jsk l

9 06 9 (5
9 13 9 25

R u bel rossy ja k i arebray  . . . . 168 1 76
* p a p ie row y  .

T a la r  p ru sk i s rebrn y  . . . .
154 1 55

Prusk ie b ile ty  k a so w e  . . . . 1 70 I 71
f t r e b r o .................................................................... 108 50 110

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia .24. lis top a d a  ,S7S. 10() zL)

1. O I u gę P n ń g  tw a. p ła c ą  żą d a ją  
J ed n o lity  d łu g  pań stw a  w srebrze  . . . .  73.75 / 3.90

„  „  w  b a n k u ......................  69 35 69.45

L oby z r. 1939 ca łe
„  „  1339 p ią ta  część  .
„  „  1354 p o  250 z ł. 4 -prc. .
„  „  1S60 po 500 z ł. 5-pre. .
„  n 1860 po 100 z ł. 5 -prc. .

P o ż y c z k a  z r. 1864 (z prem ią ) po 100 zł. 
R en ty  C om o po 42 lir . austr.

p ła cą  żąda j a 
287.—247.—
95,—

102,—
109 —
135.25 
24.—

290.—  
249 — 

95.50 
102.50 
109 50 
135.75 
25 —

g  b id e a u ii  5 ° /d  1.00 z ł .

C zech
B u k o w in y
G a licy i
N iższe j A u stry i 
S ied m iog rod u  . 
W ęg ier

93.50 
72.75
73.50 
96.—
73.50 
76.—

94.—
73.25
74.—
96.50
74 .—
77.—

3. Akcye.
B a n k  a n g lo -a u str . po 200 zł. w p ła ta  50 prc. 
Inat, k red . d la  h an dlu  po 160 z ł .  . 
N iższo-au str . t o w . ea k om p t. po 500 z ł.
C a l. ba n k u  k ra j. h 200 z ł. w p ła ta  40 prc.
G al. ban k u  h ip . p o  200 z ł. w p ła ca  50 prc.
G a l. ban k u  h an d l. i p rzem . & 200 z ł. w p ł. 40 prc. 
G al. za k ł. k red . z iem sk . k 200 z ł. .
B a n k u  n a ro d o w e g o  . . . . . .
A u str. tow . ż e g lu g i par. p o  500 z ł. m . k .
K o i. Cea. E lżb ie ty  po 200 z ł. k . .
P ó ł .  k o le j po 1000 z ł. w . a. .
K o l.  K ar. L u d w . po 200 z ł. m . k. 
L w o w .-c ze rn . k o l .  po 200 z ł. w . a. w srebr. . 
K o l. naddnieat. a  200 z ł. w  srebr.
K o ł. P reszów -T a rn . (w ęg . część) k 200 z ł .  w sreb. 
K o l.  w ę g . g a l .  I. k 200 z ł. w  srebr. .
T o w . k o l .  ż e l. pań9t. po 200 z ł. m . k .
P o łu d . k o l .  pań9tw . po 200 z ł .  w . a. .

141.50
227.50 

380.—

142.50 
223 50 

900.—

965.—  
r i5 .—  
220.50 

2018. 
220.5 > 
140 50

967.—
517.—
221.50 

2023.—
221.50
141.50

332.—
172.—

95.50
70.50
77.25 
80 .—
89.50 
91.45
81.25

4 .  L i s t y  TKAst. l o s o w a n e .

P ow gz. austr. z a k ł . k red . z iem . 5-prc. w  srbr. .
G al. za k ł. kr. z iem . w K ra k . los . w 18 lat. 6-prc.

»  n r> n *r « n 6-prC.
»  r, „  „  »  36 „  5 i p ó ł

Ural. Low. kred . w . a. po 4 p rc ................................
n n n po 5 p rc .................................

G al. ban ku  h ipot. po 6 p rc ...........................................
G al. z a k ł. k red . w ło ś ć , po 6 prc.
B ank. naród , po 5 p rc.....................................................
W ęg . tow . ziem . po 5 i p ó ł p rc .................................

n n n (rente) po 6 prc.

5 .  4£bII<ę. % p r a w e m  p ie r w & * e ń s fc  W a*
K ol. p ó łn . po 100 z ł. m . k .............................................

„  „  „  100 z ł. w . a .............................................
K o l. g a l. K ar. Bud w. po 300 z ł .  5 prc. 

rt „ „ n emi85ri *
K ol. A lb rech ta  k^OO z ł .  5 -prc. w. a. .
K o l.  n a d n iestrzań sk a  k 300 z ł .  5 -prc. w* a.
T o w . k o l. że l. P reszów -T a ru ów  część)

k 300 z ł. 5-pre. w  srbr. . . . .
K o l. lw o w .- c z e r n . - ja s .  IV . em isy i k 300 z ł.

5 -prc. w  srbr. . ..........................................
W ę g . g a l .  k o l .  k 200 z ł. 5-prc. w  srbr.

• .  Ł o s y .
Inst. k red . d la  han dlu  po 100 z ł. w . a. . 169.—
C ia reg o  po 40 z ł. m . k . , 31.50
T o w . ź e ę l .  par. na D u n a ju  po 100 z ł. m . k . . 89.—
K e g le v ic b a  po 10 z ł. m . k . . . . * . 13.—
P o ż y cz k a  m iasta  B u d y  p o  40 z ł. w, a. . . 23.50
P a lfieg o  po 40 z ł. m . k . ....................................... — .—
F u n d aeya  szp lt. A rcy k s ię c ia  R u d o lfa  . . 12.—
S alm a po 40 zł. m . k .......................................................34.—

St. G en o is  po 40 z ł. m . k ..............................................22.—

(za 100 z ł.) 
GS.—
91.—

95.50
91.50

96!—
71.50

80.50
90.50 
91.60 
81.75

(za ioo zł.)
9 1 . -
87.—

95.75
75.75 
33. -

92.—
88.—

96 — 
76.— 
3 i .—

71.— 73.—

— 73. 50

170.—
32.—
90.—
14.—
24.—
22.—
12.50
S5.—

P oż . m iasta  S ta n is ła w ow a  po 30 z ł .  w. a . 
P oż , T ry est. po 100 z ł. m. k.

„  „  „  50 zł. w . a.
W a ld ste iu a  po 20 z ł. m. k. .
W indischg-ratza po 20 z ł. m . k . .
L o s y  m iasta K ra k o w a  . . . . .

W e k s l e .  (Na 3 miesiące.)
A m sterdam  za 100 z ł. h o l ....................................
A u g sb u rg  za  100 z ł. w  p. n.
B erlin  za  100 ta l........................................................
F ra n k fu rt  100 zł. w. p. n.
H am bu rg  za  100 M. B ............................................
L o n d y n  za 10 ft. szt................................................
P a ryż  za  100 fr ...........................................................

Kurs złota.
D u k a t ces. m en. • • * . . .

„  pet. w ag i . . . . .
K oron a  . . . .  . . .
20 fran k ów k a  . . .  .
R o sy jsk i  im p ery a ł 
T a la r  zw iązk u  w> .
S rebro  ..........................................................

56.—
2 1 . —
22.50

95.25
95.75

96.30 
56.20 

114 —  
45.—

18.—
117.—

57.—
23.—
23.—

96.50
96.—

96!60 
56 40 

114.25 
45.10

9.13

109.75 110.—

Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia 26. listopad a .

J ed n o lity  d łu g  pań stw a w  ban kn otach  
n ?t „ w  srebrze

L o s y  z 1860 r o k u .................................................
A k cy e  ban ku  w ied eń sk ieg o  . . . .

„  „  k re d y to w e g o  . . . .
L on d y n  10 fu n tów  szterlin g ów
S rebro  ..............................................................................
N a p o leon d ’ o r ...........................................................
D u k a t  .................................................

zt. Ct.
68 .60
73 30

102 —

970 —
225 —

113 60
109 20

9 09

T tL la j ę  u h  »  w  ' : * r .

(3473 1— 3) E d y k t .
Nr. 27492. C. k. Sąd krajowy podaje 

do powszechnej wiadomości, iż w drodze 
dalszej egzekucyi aktów notaryalnych z 18. 
Czerwca 1872 i 30. Grudnia 1872 celem 
zaspokojenia przyznanej p. Mojżesi owi Da­
widowi Gross jako cessyonaryuszowi Izaka 
Szenkera wierzytelności w sumie 3100 złr. w. a. 
z procentem 30/ą od sta miesięcznie od dnia
18. Grudnia 1872 bieżącymi kosztami już 
przyznanemi w kwotach 10 zł. 38 kr., 4 zł. 
7 kr., tudzież obecnie się przyznającemi 
w kwocie 59 zł. 58 kr. w. a. c. k. Sąd 
krajowy dozwala przymusową sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności w Krakowie 
pod L 46. Dz. Y. (133 Gm. VIII) położonej 
dłużników Łukasza Pichla a względnie jego 
masy leżącej przez kuratora adw. Dr. Sty­
cznia zastępowanej i Franciszki Pichlowej 
własnej, która to licytacya w trzech termi­
nach a mianowicie na dniu 8. Stycznia 1874, 
12. Lutego 1874 i 20. Marca 1874 każdą 
razą o godzinie 10. rano w c. k. Sądzie 
krajowym pod następującemi warunkami 
przedsięwziętą będzie:

1) Cenę wywołania stanowić będzie 
cena szacunkowa w kwocie 10962 zł. 50 kr.

2) Chęć kupienia mający złożą jako 
wadyum 10O(O tejże ceny szacunkowej w o- 
krągłej kwocie 1096 złr. w gotówce albo, 
w obligacyach państwa, lub też w listach i 
zastawnych galicyjskich , według ostatniego > 
kursu Gazetą urzędową wykazanego do j 
rąk komisyi licytacyjnej.

Reszta warunków l'cytacyjnych, wyciąg j 
hipoteczny i akt oszacowania, chęć kupna 
mający w tutejszo - sądowej Registraturze a 
w dniu licytacyi przy komisyi przejrzeć 
mogą.

O czem się chęć kupna mających, tu­
dzież z miejsca pobytu niewiadomych wie­
rzycieli, a mianowicie Wojciecha i Tomasza 
Kubków, sukcesorów, Baltazara Wawakiewi- 
cza, tudzież wierzycieli hipotecznych, któ- 
rzyby po dniu 6. Października 1873 jako 
dniu wystawienia wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli lub którymby niniejsza uchwała 
z jakiegokolwiek powodu przed pierwszym 
terminem licytacyjnym doręczoną być nie 
mogła , przez kuratora w osobie adw. Dr. 
Blatteisa z zastępstwem adw. Dr. Kauf- 
manna.

Kraków d. 8. Listopada 1873.
(3475 1-  3) E d y k  t.

Nr. 14286, 0. k. Sąd obwodowy
w Tarnopolu zawiadamia niniejszem niezna­
ną z miejsca i nazwiska spadkobierczynię 
p. Jana Baranieckiego tudzież z miejsca

pobytu i życia nieznanych Rozalię Cboło 
niewską, Antoniego Słoneckiego, Józefę zSło 
neckich Witwicką, Wincentego Słoneckiego, 
Kazimierza Słoneckiego i Franciszka Mar­
cina dw. im. S łoneckiego, że przeciw nim 
pod dniem 2. Listopada 1873 1. 14286. Jó 
zefa z Żurakowskicb Starzeńska wniesła 
pozew o uznanie za wygasłe extabulowanie 
prawa zastawu dla sum 933 złp. 20 gr. —  
46685 złp. 6 gr. — 9331 złp. 14 gr. 
6834 złp. 7I/12 gr. i ewikcyi zastrzeżonej 
schedom w stanie biernym dóbr Tłuste 
z przyległościami Rożanówka i Teklówka 
zaintabulowanycb w skutek którego do u 
stnej rozprawy dzień sądowy n a  16. G r u  
d n i a  1873 o g o d z .  10. p r z e d  p o ł u  
d n i e m  w y z n a c z o n o  i dla pozwanych 
z powodu nieznanego istnienia ich i miejsca 
pobytu kuratorem p. adw. Dr. Luczakow- 
skiego ustanowiono z zastępstwem p adw 
Dr. Kwiatkowskiego.

Wzywa się przeto wspomnionycb po­
zwanych, by o swojem istnieniu i miejscu 
pobytu sądowi donieśli i pełnomocnika po 
stanowili, lub postanowionemu kuratorowi 
środki obrouy podali, inaczej bowiem sami 
sobie niedostateczność obrony przypisać by 
musieli.

Tarnopol d. 10. Listopada 1873.
(3476 1 - 3 )  E  d  y  k  t.

Nr. 14287 C. k. Sąd obwodowy 
w Tarnopolu zawiadamia niniejszem p. K le­
mensa Beka, 'że przeciw niemu pod dniem
2. Listopada 1873 do 1. 14287 p. Józefa 
z Żurakowskicb Starzeńska wniesła pozew 
o uznanie za zgasłe i zaintabulowanie wy­
kreślenia prawa zastawu dla sześcioletniej 
dzierżawy dóbr Romano wki i Teklówki 
w stanie biernym dóbr Tłuste z przyległo­
ściami Dom 140 pag. 390 n. 71. on. na rzecz 
Klemensa Beka zaintabulowanego w skutek 
którego do ustnej rozprawy dzień sądowy 
na 16. G r u d n i a  1873 o g o d z .  10. p r z e d ­
p o ł u d n i e m  wyznaczono, a dla pozwanego 
z powodu, iż z życia i miejsca pobytu je3t 
nieznany, kuratorem p. adw. Dr. Luczakow- 
skiego z zastępstwem p. adw. Dr. Kwiat­
kowskiego ustanowiono.

Wzywa się przeto wspomnionego Kle­
mensa Beka by o miejscu pobytu sądowi 
doniósł i pełnomocnika postanowił, lub po­
stawionemu kuratorowi środki obrony podał, 
inaczej bowiem możliwą niedostateczność 
obrony sam sobie przypisać by musiał.

Tarnopol d. 10. Listopada 1873.
(3477 1— 3) Edykt

Nr. 14288. 0  k. Sąd obwodowy
w Tarnopolu zawiadamia niniejszem p. Sta­

nisław a Korytkę ( że p ’ zeciw niemu pod 
dniem 2. Listopada 1873^ 0  1. 14288wtym- 
że Sądzie p. Jóżefa z Żurakowskicb Sta­
rzeńska wniesła pozew o uznanie za wyga­
słe zaintabulowanego w stanie biernym wsi 
Tłuste z przyległościami Rożanówka i T e- 
kłówka Dom. 310. pag, 91. n. 77. on. na 
rzecz Stanisława Korytka prawa zastawu dla 
6 -letniej dzierżawy tychże dóbr, i zaintabu­
lowanie wykreślenia tegoż prawa, w skutek 
którego do ustnej rozprawy dzień sądowy 
na 16. Grudnia 1873 o godzinie 10. przed 
południem wyznaczono, a dla pozwanego 
z powodu, iż z życia i miejsca pobytu jest 
nieznany, kuratorem p. adw. Dr. Luczakow- 
skiego z zastępstwem p. adw. Dr. Kwiat 
kowskiego ustanowiono.

Wzywa się przeto wspomnionego Sta­
nisława Korytkę by o miejscu pobytu sądo­
wi doniósł, i pełnomocnika postanow ił, lub 
postanowionemu kuratorowi środki obrony 
podał, inaczej bowiem możliwą niedostate 
czność obrony sam sobie przypisać by 
musiał.

Tarnopol d. 10. Listopada 1873.
(3480 1— 3 © b i c t .

3  9731. SSom Złoczower !. I. 
aIS łpanbelilgenctite, mtrb fiir bem bem Seben 
unb 2lufentbaltSorle nad; unbefannten ^)ernt Dr. 
Leo Eisenberg mit btefem Gćbifte befannt gege 
ben, baj) bemfełben uber baj) tn ber SBecbjeljadpe 
ber grau Jiitte Redlicb gegen Dr. Leo Eisen­
berg megen Baljlung ber ©unitne pr. 700 fi. 
6 333. fili® , utiterm 26. Dftober 1873 3 . 9731 
uberreidbte ©efudj im ©runbe gleidjjeitig gefafjten 
IBejdjluffeS. beljufs j^ fM u n g ber tyiergericfjtttdjen 
B^luuggauflage bom 17. September 1873 3  
8415 junt kurator ber £>r. ŚanbeSaboofat Dr. 
Billet mit ©ubftituirung beS § r . SanbeSabb. 
Heyne bcfletlt, unb bem (Srfternannten bte be- 
rufene ^ńĘtfimsS&uflage gucjeftellt worben ift, unb 
eb mtrb ber Selangte £>r. 9lbb. Dr. Leo E i­
senberg fpemtt aufgeforbert, bem beftellten Ó?u= 
rator feine 23el?elfe mitjutbetlen ober etnen an= 
beren ©adjttnilter bem ®erid>te namfjaft ju 
mad) en.

Ulub bem (Ratije be§ f. f. .ftreiggertdjteS. 
Złoczow, arn 12. 9iooember 1873.

(3481 1— 3) E d y k t .
Nr. 1481 C. k. Sąd powiatowy w Cięż­

kowicach podaje do wiadomości, że na za ­
spokojenie sumy 50 złr. 40 ct. Dawidowi 
Rinderowi od Szczepana Stanuszka przypa­
dającej z pn. pozwoloną została przymuso­
wa publiczna licytacya realności pod nr. 47 
w Tropiu położonej, stanowiącej własność 
Szczepana Stanuszka z Tropią a składają­
cej się; 1. z domu mieszkalnego pod 1. k

47 w Tropiu położonego składającego się 
z izby, sieni, stajni i stodoły wszystko pod 
jednym dachem, 2. z chlewa, 3. kuźni ko­
walskiej, 4. spichlerza i., —  5. placu, na 
którym te budynki stoją, która to licytacya 
odbędzie się w tutejszym Sądzie pod nastę­
pującemi warunkami:

I. Do przeprowadzenia tej licytacyi u- 
stanawia się trzy terminy t. j. na dzień 12. 
stycznia, 16. lutego i 16. marca 1874. każ­
dą razą o godz. 10. rano. Na pierwszych 
dwóch terminach realność ta niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną być nic1 może, zaś na 
trzecim terminie za jakąkolwiek cenę sprze­
daną zostanie.

II. Za cenę wywołania ustanawia się 
sumę 173 złr. w. a., za którą realność ta 
sądownie ocenioną została.

. III. Chęć kupna mający obowiązany 
będzie złożyć przed licytacyą do rąk komi­
syi licytacyjnej kwotę 18 złr. w. a.

IV. Chęć kupna mającym wolno jest 
protokół opisania tej realności z dnia 17. 
sierpnia 1869, jakoteż akt oszacowania z 
dnia 30. lipca 1872 r. i warunki licytacyi 
w tutejszej registraturze przejrzeć.

V. O tej licytacyi zawiadamia się obie 
strony, c. k. Prokuratoryę skarbową we Lwo­
wie w imieniu wysokiego skarbu, tudzież 
wszyskich wierzycieli z pobytu i nazwiska 
niewiadomych, lub którym uchwała rozpisu­
jąca licytacyę z jakich bądź powodów d o ­
ręczona być nie może, wreszcie którzy po 
egzekucyjnym opisaniu tej realności prawo 
zastawu na niej uzyskali przez kuratora w 
osobie Jędrzeja Gieralta z Chabaliny z za­
stępstwem Aleksandra Bielskiego z Cbaba- 
liny ustanowionego i przez edykta.

Ciężkowice 6. października 1873.
(3482 1— 3) E d y k t

Nr. 3953. C. k. Sąd powiatowy w Nie­
połomicach podaje niniejszem do wiadomo­
ści, iż w sprawie Jana Klimy przeciw Mag­
dalenie i Mateuszowi Michałowskim o zapła­
cenie 100 złr w. a. celem wydobycia resz- 
tującej należytości wraz z przyznanemi ko­
sztami spornemi i egzekucyjnemi w łącznej 
kwocie 96 złr 35. ct. w. a. dozwolono po­
nownie przymusową sprzedeż realności wiej­
skiej pod nr. 16. w Woli Zabierzowakiej 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
a dłużników Magdaleny i Mateusza Micha­
łowskich własnej. —  Termina do tej licyta­
cyjnej sprzedaży wyznacza się na 23 Gru­
dnia 1873 22 Stycznia i 23 Lutego 1874 
o godz. 11. pized południem.

Cena szacunkowa i wywoławcza wy­
nosi 117 złr. w- a. wadyum przez licytan­

ci
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tów złożyć się mające 10 złr. 70 kr. w. a. j pocztowych. 1(3515 1 - 3 )  CtjttatibUS-i&uWirt&jlStttg
Reszta warunków licytacyi mogą być w tu- I "Wynagrodzenie roczne 350 zł. w. a. do- i 3* 16911 @9 totrb jur allgetneineri Semit

datek sktywalny rc e.znycb 87 zł.tejszosądowej registraturze przejrznn 
C. k. Sąd powiatowy

Niepołomice dnia 14. Listopada 1873 
(3484 i — 3) O b w ie sz c z e n ie .

L. 22395. Celem przyspieszenidorę zeu;a 
listów i przesyłek rozs-.eic.a się począwszy od 
1. Grudnia b. r. okręg doręcżsniaurzędu pocz­
towego na dworcu kolei na Podzamczu na 
tę część okręgu miasta Lwowa , która poza 
linią kolei Lwo /sko-Podwcłoczyską leży.

Do okręgu doręczenia tegoż urzędu 
wciela się więc przedewszystiuenr część uHey 
Żółkiewskiej po za tą linią położoną (po­
cząwszy od nr. 59 i 51) dalej ulice: Studzienną 
Ogórkową, Podzamcze Stromą, Orzechową, 
Kąpielną, Balonową, Panieńską, Korytną, 
Zborowska, Adamową, Zamkową, Zauułrstys 
nowską i Tkacką i wzywa wszystko h na­
dawców, ażeby listy, przesyłki i przekazy 
do tej części Lwowa przeznaczone uwagą 
ostatnia poczta „Lwów-Podzamcze* zaopa­
trywali.

Wyjątek stanowią tylko przekazy po­
wyżej 100 złr. i pobrania p i wyżej 20(1 złr. 
które i nadal z urzędu głównego we Lwowie 
doręczane będą.

Co się niniejszem do publicznej wia­
domości podaje

Z c. k D yrekcji poczt.
Lwów, dnia 16. Listopada 1873.

(3487 1— 8) K o n k u r s .
L. 24236. Posada oficyała pocztowego wzgl g 

dnie asystenta. Pensya roczna 900 zł. względnie 
600 zł. z przypadającym dodatkiem'•►akty- 
walnym.

Podania mają być w przeciągu trzech 
tygodni do c. k. Dyrekcji poczt we L w o­
wie wniesione.

Cztery posady czasowych listonoszów, 
względnie cztery miejsca czasowych sług

rc cznycii 87 zł. 50 ot. 
J suknia służbowa w naturze, kaucya 300 zł. 
względnie* 0.0 zł.

I Podania należy wnieść w przeciągu 4. 
tygodni do c. fe gałic. Dyrekcyi poczt wraz 
z wykazaniem prawnych wymogów.

Posada stajniczego pocztowego w Biały 
za kontraktem i kaucją 160 zir. z obowią­
zkiem utrzymywania pięciu kom zdolnych 
do służby.

Dochody składają się z rocznego ry- 
czr itu w kwocie 500 złr. za utrzymywanie 
łączących się jazd między urzędem poczto­
wym, w Białe a dworcem kolei w Bilsku 
i z jezdnego prawnie oznaczonego tudzież 
innych jazd. Również- ma pocZmistrz utrzy­
mywać pospieszne jazdy między Białą a Ren­
tami za osobnem wynagrodzeniem stosownie 
do odnośnego kontraktu zawartego z po- 
czmistrzem w Białe.

Podania mają być w przeciągu trzech 
tygodni do Dyrekcji poczt we Lwowie 
wniesione.

Posada ek3podyenta pocztowego w W in­
nikach powiatu lwowskiego za kontraktem 
służbowym i kaucy® w kwocie 300 zł. Do­
tacja  roczna 300 zL, ryczałt kancelaryjny 
60 zł i ryczałt na posłańca w kwocie 500 zł.

Posada ekspedyenta pocztowego w Bo- 
gumiłowicach, pojdat Brzesko, za kontraktem 
służbowym i kaucją w kwocie 200 złr.

Dotaoya roczna 150 z łr , ryczałt kan­
celaryjny 40 zł i roczny ryczałt w kwocie 
400 zł. za utrzymywanie jazd posłańczych 
do równo - imiennego dworca kolei żelaznej.

Udokumentowane podania mają być 
w przeciągu czterech tygodni do Dyrekcji 
poczt we Lwowie wniesione.

Z c. k. Dyrekcyi poczt
Lwów d. 19. Listopada 1873.

(3514 1— 3) b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c y i .

Nr. 17355. Dnia 11. Grudnia 1873 odbędzie się przy c. k. powiatowej Dyrek­
c j i  skarbowej w Stanisławowie 3cia publiczna licytacja s jce lu  wydzierża cienia podatku 
konsumcjjnego od «>• - Im i wina w okręgach dzierżawnych .poniżej oznaczonych na latf 
1874 1875. i 1876. tezwarufikodfc lub z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy.

Cefia wywołania Licytąjjfc odbędzie 
się o:i 9 rauo do 2 

po południu 
dnia

Nr.

porz.
Okręg dzieiźawny ul

as
a

ta
ry

fy od 
©  mięsa

od
wina

| złr. ct złr. ct.

1 Bohorodczany składające 
się z 10. miejscowości

III. 2042 — 11. Grudnia 1873

2 Manasteizyska z 28 miejscowo — — 156 — 11. Grudnia 1873.

Pisemne w 100) 3 d\ i zaopatrzone oferty można najdalej do 2. godziny
powiatowej Dyrekpo południu dnia ustną licytację poprzedzającego do naczelnika c. k 

cyi skarbowej w Stanisławowie wnieść
Bliższe warunki można w c k. powiatowej Dyrekcji skarbowej przejrzeć.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Stanisławów 21. Listoaada 1873.

(3516 1— 3) Dijihtltmts-fliMtiniMsijmtg.
3. 12063. SSdn ber f. {. înant=23ejttl'b= 

©treftion in Sambor , mirto mit ffiejieljmig auf 
bie StjitationS^nnbmaitung ber t !. ifinaftj

Sanbee* Lirettion nom 29. ‘2iuduft 1873 $1. 
37258 bte brtUe iLjiiatiou jur 33erpaaptung ber 
:iucbfte!jenb oaąeic&neten Sierar * dkautfta.ionen 
auf bą| 'Somieujubr 1874, atlein, ober auch auf 
bie eonnenj^re 1874 uyb 1875 aubgefdjrieben,

3t-

■Dlamcn 

uub . ©igenfdjaft 

5TTioutffai;orr-fcer

9tuSrufe» 

preiś in 

©ulben

$ag cer ihjitanon 
bei ber f. I. ffmairj* 

ihjitfb ©trefium 
iu Sambor

SWmetlung

10

Chyrów
2Beg* 

iuit> SBńfcfMtricuit

Baczyna SBegmaut

Radłowice 
iffi eg* 

unb rudemu tul
Bronica 

2Beg= 
unb Srucfenmaut

Lisznia Sdrucfeumaut

Gaje
33eg= unb Srucfeumaui

Stryj Nr. 2 ^SBegmaut

Wolica SBegmaut

Sambor ^egmiut

Koniuszki 

unb <Jriidermaut

3620

3680

6417

5118

181-1

3053

5100

2500

3502

3103

9 ;V„>mber 1873

detto

detto

detto

detto

10. i  i jember 1873

detto

detto

detto

detto

@d)rijtlic^e grljptig ber* 
[iegelte mit bem IO0/0 
biiun oeife^ene ©ffttte finb 
Mngftend, bib jum 8 . 2De» 
je mb er 1873, jluei tUjlr 
dhuEnrilagb bei bem 2)or= 
ftanbe ber f. !. ginanj* 
r8 ejirf§=©treftion in Sam­
bor einjubringen.

Stad; 21btchlitfj ber am 
10. Dojemner ! 1873 abju* 
Jjatieuben mitnblii^tn Sicn= 
tsiłaLgijuation mirb jur 
©roffinuig ber bi§ juni 8. 
Sbejember 1873 etngdang« 
tein fdpnfntcijer. Offerte gr< 
febnihn meroeu.

. &  h %iuanj=2JejMł-31iiih'oii. 
Sambtr,, om 21. ilrrtindcr 1873.

nij} gebrad)t, bafj mepen SSerpat&tuug bei: tm 
Stauislauer gmanjJBejitfe bfftnbltcheu Ślrartal* 
©eg* unb Briicfef-mautftanon Rosulna auf ba§ 
Sonuenjabr 1874 allein, ober aud) auf bie 
®ounenjubrcyjl874 unb 1875 bet ber f. f. %i 
nauj»28fjirfgs5)m’fttan in Stanislau bie i je 
óffenttichę-ifijitaPcn am (8 ©fjember 1873 ob= 
gefialten toerben mirto.

©er i?lu3ruf§prei£ biefer an b»r Rożnia- 
tower SerbinbungSftraffe gelegenen DJłaułftatn-is, 
an melcber bie SBegmautlj fur 2 dStiieh unb bie 
łrfrucfenmaufj) nad) ber 1 ten Gtcff- eingebebeu 
mirto, betrdgt 5 33! |7. utfc ba9 Sabiutn 134 
fi. 5, & :

©ie f r̂ćftlicĘ)en Dfferten, menhe mit bem 
SSabium pr 134 m ju oerfe^en finb, miiffeu 
IdngftenS bt§ 8. ©ejerober 1873, 2 Uhr Dclut. 
bet bem Sorftanbe ber t  f gtnauj*i8 ejivfb» 
©trefhon in Stanislau uberretebh nub founen 
bie meiteren Stjttationb*35ebingniffe bafelbft in 
ben gemSt)ndd)en 'ilmtdftuabcn eingejeben werben. 

ń  t. 5'inanj-55ejtr!d»©ir£-ftton.
Stanislau, am 21. Dłorember 1873.

(3517 1— 3) W  e a ^ a n i e .
Nr. 9950 pr. Wzywa się p. Bronisła­

wa Majewskiego, praktykanta rachunkowego 
przy c. k. wyższym Sądz e krajowym, któ- 

j :>7 od 13. listopada h  r. nie mając-do tego 
zezwoletia, do urzędu się nie zgłasza i któ­
rego miejsce pobytu Prezydyum c. k, wyż­
szego sądu nie jest wiadome, aby w prze­
ciągu najdalej 4. tygodni w urzędzie się 
zgłosił, i niebytność swą usprawiedliwił pod 
rygorem następstwa w §. 71 pat. ces. z dnia 
3. maja 1853. Nr. 31 Dz. u, p. ustanowio­
nych.

Z Prezydyum c. k wyższego Sądu kraj.
Lwów dnia 24. listopada 1873.

(3518 1 -3 )  O g ło s z e n ie  k o n k u r s u
Nr, 2340 pr. Przy c. k. Sądz.e krajo­

wym w Krakowie opróżnioną została posada 
Acfjunkta urzędu hypotecznege w X  klasie 
rangi, z roczną płacą 900 złr. i dodatkiem 
aktywalnym w kwocie 240 złr. w. a. z pra­
wem postąpienia na wyższy stopień pł&cy 
po upływie przepisanych pięcioleci.

U bif".jący  się otę.pcsadę mają wnieść 
swe podania dotyczącemi świadectwami po­
parte w drodze przepisanej w dniach 14tu 
do Prezydyum c. k. Sądu krajowego w Kra 
kowie.

Kraków dnia 23. Listopada 1873.
(3471 2 3) E  A y  k  t.

Nr. 62662 C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
Dr Edward Kopeoki przeciw Antoninie Adeli 
z Humnickich Lodyńskiej, Michałowi Barań­
skiemu, Prokuratorii skarbu, Eliaszowi Stroh, 
Abrahamowi Taube, Jauowi Witwickiemu,

Józefowi Karolowi Kieszkowskiemu, niezna­
jomym z pobytu Izabeli Hulanickiej, Fausty 
nowi Nowosielskiemu, Ludwice Nowosielskiej, 
Franciszkowi ZalęWskiemu, Ludwikowi Ziszce, 
Wiktoryi Rollmann, Petroneli Smulikowskiej 
i Karolowi Rebrocbe o wykreślenie sv my 
144000 złp. ze stanu biernego dóbr Rokilna 
a względnie obow.ązku do dostarczenia 40 9 
sągów drzewa, uod dniem 30 października 
1873 do 1. 62662 wniósł pozew i prosił ° 
sądową porno'.:, wskutek czego termin do 
ustnej i'ozprawy na dzień 10. grudnia 1873
0 godzinie 5 0. przed poł wyznaczono.

Dla powyż wymienionych z życia 1 
miejsca, pobytu niewiadomych pozwanych 
ustanawia kuratorem e. k. sąd krajowy na 
koszt, i niebezpieczeństwo tychże ad w. Dr. 
Męcińskiego mianując zastępcą tegoż ad W. 
Dr. Szwedzickiego, z którymi niniejsza spra­
wa wedle ust sąd. dla Galicyi przepisanej 
przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa „się 
zapozwanych, ażeby w należytym czasie oso­
biście staaęli lub potrzeb ie tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosov, nycb do obrony środków użyli', gdyż 
wynik-jjace z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli,

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 8 . Listopada 1873.

(3459 3 3) Ogłoszenie konkursu.
Nr. 1310-pr. W celu obsadzenia posady 

adjunkta przy c. k. sądzie powiatowym w 
Peczeaiżi nach z roczną płacą 1100 zł. w. a.
1 aktywalnym dodatkiem 200 zł w. a. tu­
dzież z prawem posunięcia się ua wyższą 
płacę rozpisuje się niniejszem konkurs do 
2. grudnia 1873.

Ubiegający się o tę posadę mają swoje 
prośby załącznikami należycie poparte wnieść 
do Prezydyum c k sądu obwodowego w 
Stanisławowie.

Z Prezydyum c. k sądu obwodowego.
Stanisławów, 19. listopada i873.

(3444 3 3) E d y k t .
Nr. 3859. C. k. Sąd powiatowy wia­

domo czyri. iż w dniu 18. L pca 1863 zmarł 
w Widaczowie Michał Podleśny z pozosta­
wieniem dwóch ostatniej woli rozporządzeń. 
Ponieważ miejsca pobytu inuy TarL, córki 
Katarzyny Tarliny do spadku przez głowę 
matki powołanej wiadomem nie jest, przeto 
wzywa się j ą , by się w przeciągu roku od 
dnia niżej umieszczonego licząc tem pewniej 
zgłosiła i swą deklaracyę wniosła, gdyż 
inaczej pertraktacja spadku ze zgłaszający­
mi się spadkobiercami i ustanowionym dla 
nieobecnej kuratorem Jenem Podleśnym 
przeprowadzoną będzie.

Z c. k. Sądu powiatowego
Tyczyn dnia 10. Październikr 1873.

(1443 3 - 3 )  fc t. a QQf;1
\t 1 o 1 • , , r 3 2961. 33on snute be8 Makower f. t.
Nr, 29 . G. k. ą powia iwy w Ma- funbgemac^t, bap uber

kow<e zawiadamia, iż wskutek odezwy c. k. .nnfuc^ tt tet gj^etiet: f. f. &eiflqerłd)te8 tom 
Sądu obwodowego w Cieszynie z 26. S.er- 26_ ^  ft l tn3 3 . (00c i  ;rr ©inbrimjiing 
pnia 7 1 L .  10001 celem zas> okojenia p. ber tDm f  , K; ,rl Nowak auS Biała gegen bie 
Karolowi Nowakowi z Biały od małż. Jozefa @&eleute Jose-i unb ćnn: Stopka auS Maków 
1 Auuy Stopko w z Makowa należącej się su- er|iegteiI SBecbfetforberung pt 230 5. SB. 
my wi kslowej 230 złr. w. a. z pn. przed- fcje ^ (jbięt^ng ber eon tem Suteren
sięwziętą będzie na dniu 18 Grudnia 1873 
i 29. Stycznia 1874 każdą razą o 10.

gegen ^)r. Josef Blamenfeld ei|\egten unb auf
0 . . godź. per sjNalitat sub 9tr. 18 in Maków fidjergeftelh

z rana w tutejszym Sądzie egzekucyjna sprze- g 0l £)erm!g pr 200( fl. ó. SB', am 18 k o
daz ppitensM 2000 złr. z pn. przeciw P. 00- 6er 1873' unb 29. 3am *f 5 874 jtbemral 
zefowi Blumenfeldowi przez dłużników wy- mn lQ u ,jE 33^ ^  ^ er Bownpromen
wałczonej 1 na realności pod ur. 18 w Ma- werben wivb
kowie egzekucyjnie zaoczpieczouej. erj-ten g;ecmj;ie mjrj, bteje gorbtruitg

Na ;erminie pierwszym sprzedaną bę~ nur um ober uber, am jtteiteit Śermtne aber 
dzie pretonsya ta jedynie za sumę nominał- au$  unter bem 0łe*stoertl;e gegen glel^e Saar* 
ną a na dmg.m i niżej tej sumy. jaljlung Ijintangegeben merben.

Maków dnia 30. Października 1873 Maków, am 31. ©ftober 1873.

(3454 3— 3) O b w ie sK e z e n ie  l i c y t a c y i .
Nr. 18754. Podaje się do publicznej 

wiadomości, iż w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
karbu w Tarnowie odbędzie się na dniu

9. grudnia 1873, publiczna licytacya w celu 
wydzierżawienia następujących stacy; myt 
niczych.

Nr
. 

po
rz

ąd
- 

? 
ko

wy
 

1

Nazwisko miejsca stacyi 

mytniczej i oznaczenie 'jakości 

myta

Nazwisko 
biegu drogi

Należytość 
wedle taryty Cena wy­

wołania w 

złr. w. a.

dr
og

ow
ą 

za 
m

ile

m
os

to
w

e
w

ed
le

sk
al

i

1
Bochnia 

myto drogowe trakt wiedeński 2 2570

2
Proszówki 

myto mostowe d’-oga salinarna III. 2740

3
Sierosławiee 

myto drogowe i mostowe dtte 2 I. 150u

4
Brzesko 

myto drogowe i mostowe trakt wiedeński 2 II 3225

5
Niepołomice 

myto mostowe droga salinarna UJ | 220

na rok 1874 , albo na rok 1874 i 1875, a 
to pod temi samemi warunkami, jakie re­
skryptem wysokipj c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu z dnia 29. sierpnia 1873 1. 37258, 
oznaczone zostały.

Fjseuire oferty na pojedyncze stacje 
lub wszystkie ogółem, wnieść należj do c. k 
powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie 
najdalej do dnia 8. grudnia 1873, do 2, go­

dziny po południu; takowe jednak mają bU 
zaopatrzone poręcznem wynoszącem 10°/( 
ofiarowanej za każdą stacyę sumy dzierżaw­
nej.

Bliższe warunki licytacyi można prze­
glądnąć w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Tarnowie.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Tarnów dnia 16. listopada 1873
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3455 3— 3) Obwieszczenie
Lwowskiej c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu

Nr. 48003. W  celu zabezpieczenia przy­
wozu tytoniowych fabrykatów z c. k. tyto­
niowych fabryk i z niektórych dworców że­
laznej kolei w r. 1874 mianowicie:

1. Z Lwowskiego dworca kolei do c k. 
magazynu tytoniowego we Lwowie

2. z Lwowskiego dworca kolei do ma 
gazynu tytoniowego w Żółkwi.

3. z Tarnopolskiego dworca kolei do 
magazynu tytoniowego w Jagielnicy

4. z Bocheńskiego dworca kolei do 
magazynu tytoniowego w Nowym Sączu

5. z Manasterzyckiej fybryki tytonio­
wej do magazynu tytoniowego w Jagielnicy.

6. z Lwowskiego dworca kolei do ma ■ 
gazynu tytoniowego w Brzeżanacb.

7. z Lwowskiego dworca kolei do ma­
gazynu tytoniowego w Jagielnicy,

8. z Jagielnickiej fabryki tytoniowej do 
magazynu tytoniowego w Brzeżanach.

Rozpisuje sig konkurencya przez pi­
semne oferty, które należy wnieść do Pre- 
zydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie najdalej do 9. grudnia 1873 r. do
2. godziny z południa i oznajmia się przy- 

êm, że dokładniejsze oznaczenie przyoliża- 
lących się ilości materyału i naczynia prze­
wozić się mającego, odległości pojedynczych 
miejscowości i kwoty zadatku złożyć się ma­
jącego, janoteż dokładniejszych warunków 
licytacyjnych i kontraktowych dotyczących 
się wszystkich tutaj wymienionych przedsię­
biorstw może być zasięgnięte z tutejszego 
obwieszczenia z dnia 22. września 1878 1. 
43555 przy c. k- krajowych Dyrekcyach skar­
bu we Lwowie, w Bernie, Wiedniu i Pra 
dze, przy c. k. Dyrekcyi skarbu w Czerniow- 
cach i przy wszystkich tutejszo krajowych 
c. k. powiatowych Dyrekcyach skarbu.

Lwów dnia 11. ;listopada 1873

S n u b  ui a tt «  d
ber Sem&erger f. f. gtnang=8anbe8*2)treftion.

3- 48003. 3 U* ©icberftellung ber aSerfracL0 
tung ber £abaf*iBerfc§iei|=©uter au8 ben f. f 
SńibaDgabrifen unb einigen (Stfenba§tt=.£)ofen gu 
eitugen ihabaDiBerfdjUijj^JDłagagtnen im Saljre 
1374 unb jiuar:

1. bom Sem&erger .Gśifenbaljnljofe ju betn 
fi f. £abaf»23erjcbleiji=sIkugagin in Lemberg,

2. bom 33a§nI;ofe Lemberg p  Mm £a* 
baDSSerfdjleijpSftagajtn in Żółkiew,

3. nom Sabnljofe tn Tarnopol p  bem 
SubaLSerfdjleij^aMagajm tn Jagielnica.

4. nom ©cdpljofe in Bochnia p  bem 
Sabaf=i8erfd)lei{P9J?agapi tn Neu-Sandec,

5. eon ber Manasterzysker £abaf*Śabrif 
p  bem Sabaf^eijdjleifś-Sllagajin tn Jagielnica,

6. eon bem Śafynljofe Lemberg git bem 
£a&af*33etfi$Ieij3»2Jłagajtn in Brźeżany,

7. bon bem Lemberger 93ci^n ôfe p  bem 
$abaf*Serfcbletfj>9kagagine in Jagielnica,

8 . bon ber Sabaffabrif in Jagielnica p  
bem SabaLiBerfcblei^akagajtit tn Tarnopol,

9. bon ber £abaffabrif in Jagielnica p  
bem £abah;Serfc§leifp8)cagapi tn Brzeżany, 
nńrb bte ^oufureng^er^anbiung mittelft 
titcfjer SDfferte, toeldje beim fPrdftbtum ber I. f. 
S'tnanj>8anbe§»2)tre!tion tn Lemberg btś lang> 
ftenś 9. ©ejetnber 1873 gtoei Ufsr sftacbmittagS 
p  ubertetd)en finD, auSgefcbneben unb fjtebei 
bebeutet, ba§ bie. 2Ingabe ber beildnftgen ®e* 
toic£)t§mengen be8 p  Mrfradjtenben £abaf=2)łate* 
rtalś unb feereit ©efc&irrś, ber SBegeSftreden 
unb be8 ju teifienben SfngetbeS jo ibie bie nalje* 
ren SigitatiouS* unb SSertragSbebingungen in Śe* 
treff alier fyin ertodtpUen Unternejpnungen auś 
ber Ijterorttgen §tgttattcm§*J?unbmacbung bont 22. 
©epember 1873 3- 43555 bet ber f. f. g-inanj- 
8nnbefl*3)treftton tn Lemberg, Briinn, Wien 
unb Prag, bei ber guianpDireftton tn Czerno- 
witz unb bei aUen IjierlSnbigen gtttang*35egufM
2)ir»ft:cnen eingefefsen toerben fonnen.

Lemberg, ant 11. Słooetnber 8873.

(3446 3 —3 ( E  d y  k i
Nr. 55080. C. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie niniejszym edyktem do 
powszechnej wiadomości podaje, że celem 
ściągnięcia wywalczonej przez Berisza Szreuzla 
przeciw Marcinowi Jaremkiewiczowi prawo­
mocnym nakazem zapłaty z dnia 20. Czerw 
ca 1866 1. 3 1650 sumy wekslowej 4 %  z 6% 
odsetkami od dnia II. Marca 1f64 kosztów 
sądowych 2 złr 84 ct. egzekucyjnych 1 zfr. 
84 ct 7 zlr. 24 ct. i niniejszych kosztów 
egzekucjcych 1 złr. 84 ct w. a, dozwoloną 
została, egzekac.jna sprzedaż realności do 
dłużnika Marcina Jaieuikiew.cza należąc, j we 
Lwowic pod L. 2834/4 położonej ciała tabuiar- 
negonie mającej pod następującemi warunkami: 
1 j Za cenę wywołania justanawia się wartość 
szacunkową w kwocie 975 złr. w. a. 2) Do 
przedsięwzięcia tej licytacyi wyznacza się 
trzy terminy na dzień 16. Marca 1874 na 
dzień 20. Kwietnia 1874 i na dz*eń 20. Ma­
ja 1874., każdą razą o godz 10, przed po­
łudniem, na których to terminach a miano­
wicie na dwóch pierwszych realność ta wy­
żej ceny szacunkowej lub też za takową na 
trzecim zaś i niżej ceny szacunkowej za ja ­
kąkolwiek bądź cenę sprzedaną będzie ., 3) 
Każdy chęć kupienia mający obowiązany 
będzie 10%  ceny szacunkowej w kwocie 98 
złr. przed rozpoczęciem licytacyi jako wa- 
dyum do rąk komisyi licytacyjnej w gotów­
ce złożyć, które najwięcej dającemu w cenę 
kupna wliczone, innym zaś po ukończonej 
licytacyi zwróconem zostanie. Resztę warun­
ków licytacyi i akt oszacowania wolno chęć 
kupienia mając em w t. s. registraturze przej­
rzeć.

Oczem się strony interesowane zawia-
mia.

Z c. k. Sądu krajów, jako handlowego
Lwów dnia 24. Października 1873.

@  b i f  t.
3- 55080. 23om f. f. Semberger ?jnbe§* 

cnś 4panDd6gerid)te totrb mit biefem (Sbtcte be* 
fannt gemad)t, bajj p r  .Ipereinbritiuutig ber bon 
Berisch Sehrenzel gegen Martin Jaremkiewica 
nńttelff redjtsrrdftigen Sabtungbauflaue com 20. 
3unt 1866 3- 31650 jęfiegten Skcbftlmmtnr 
bon 40 fl. 5 33 jammt 6<%Sinfen bom U, 
IDldrg 1864 ten ©eridjtsfoitin ron 2 fi. 84 fr. 
551B. tanu ter mtt bem bg- sbefdjeioe bom 5. źlpnl 
1871 3. 16471 gueifarinteu (śyefuitonofofhn bon 
1 fl. 84 fr. Den mit bem b- 9- iBefdjeibe bom 26. 
jyeęnial 18733- 8745 perfannteS %ifutien8fDfttn 
ron 2 fl, 74 fef. u t ben gegenrouitiften @pfi'» 
tiouSfofteit bon 1 ft. 81 fr. bte ejefutioe getfi 
btetljung ber bem Martin Jaremkiewicz gel/bri* 
gen sub Jfir. 2854/ /  tn Lemberg gelegenen fet* 
nett SEabutarfbrper btlbettben DleaUtat p  ®unften 
beg Berisch Schienzel unter nadfaęfjenben 33e* 
bingungen bemiHigt toovben ift. 3 um SluijufSpreife 
totrb ber yeridbtltcf) erbobene ©djajjungStoeitb 
bor. 975 fl. 5. SB. angenommen unb jeber ^auf* 
laftige ift fdjiulbtg ben lOO/0 atntbett btefeS ©dja 
lungśibertbeś p  §attoert ber SijUationSfommi)* 
fdre im baarert ®elDe af? 3lngelbe p  erlegett, 
toelcbeS betn 9Reiftbietbtnben in ben Jbaufpreiś 
eingereibnet, bie ubrtgen 8igitanten aber natb bem 
©djlu^e ber Sigttation priidgefteflt roerben toirb.

®te gptlbtetbung ftnbet tn brei Sterminen
b. i. am 16. SKarg 1874, am 20. 3tprfS 1874 
mtb am 20. SJfaj 1874 jebeśmal um 10 Utjr 
33ormtttag§ unb jwar berart ftatt, bafj bie feil* 
pbtetenbe Dłeahtat bei bem erften unb jtoeiten 
Stennine nnr iiber eber um ben @cbdęitng4a>ertś 
bei bem fcritten Sermine aber aucb nnter bem* 
felben nm jeben ^)rei8 bintangegeben merbett mirb. 
®te iibrigen SBebingungen fonnen tn ber g 
Ofegiftratnr eingefeben toerben,

S B o o o n  bte  S n t e r e f fe n te n  b e r f t a n b ig t  to e rb e n . 
S o n  b e r  f. f. S a n b eS *  a lS  ^ a n b e lS g e r id ę t e .  

Lemberg, am 24. SDftober 1878

(3499 3 — 3) K o n k u r s .
Nr. 6773 Przy c. k. Dyrekcyi dla la­

sów i domen skarbowych w Galicyi będzie 
większa ilość elewów leśnych z adjutum 
rocznych 500 lub 600 złr. przyjętych.

Ubiegający się o takie posady mają 
podania do których zatwierdzenie nabytego 
wykształcenia fachowego w szkole leśnej i 
umiejętności języka polskiego lub innego 
słowiańskiego dołączyć należy do 20. Gru­
dnia r. b. do Dyrekcyi wyż wymienionej 
wnieść.

Z c. k. Dyrekcyi lasów i domen
Boiechów dnia 20 Listopada 1873. 

(3496 j — 3) £ i $ i  t ct ti ort 3=21 nfi t rtbigung.
■Jlt. 17276. Gś toirb p r  cfutocmcinett 

Kenntnifi gebradit, baj) toegett Serpadjtitng 
ber tn Stanisławower gittanjbejirfe befinblidjen 
o Slerarnd STcautfjftationen: Wystowa, Hołyń, 
Dolina, Hoszów, Lachowce, Słobudka, Ko- 
niuski & Ruda auf ba§ ©onnenjatjr 1874. 
alletn, ober aucij auf ©oitneitjaijre 1874 unb 
1875 bet ber L L ginanjfejirf5 =®ireftion tu 
Stanislau, bie 3fe offentlidje Sigttati ott u. }■ 
atu 9. SDejember 1873., bie miinbiidje ©ingu* 
lar* unb am 10. ©ejember 18 73. bie (Sottcrê  
tahSerfteigerung unter bentn ber gebrndten £h 
jttatiop^&uttbmacipng ber l). f. f. ginanajrobes 
®ireition oom 29. 2fuguft 1873. 3 . 57258. 
entljaltenen Seftimmungen ftbgefjalten toerben 
toirb.

®ie fdjriftlidjen Dferten foroobl fiir ein= 
jelne 3)cauttjfiationen, ais artef) fiir 5Dtautlj=Gom= 
plejre mitffen langftens bis 8. ®e&ember 1873 
2Ufir 3Ra(bmittagsbeibem Sorftanbe bet f. f.gi* 
nanjhejirfs SDireftton in Stanislau uberreidjl, 
unb bei.berlefjferett fonnen auc^bie Sijtfations* 
bebittgntffe tn ben gerobfmlitben2fmtsftunbenein= 
gefeljett toerben.

f, gittanjbejtrfs ©irelttón 
Stanislau am 20. dcooember 1873.

(3453 2 - 3 )  E d y k t .
Nr. 58527. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni iż wskutek podania p. 
Anieli z Lavalletów Pokusińskiej z dnia
10. Października 1873 do liczby 58527 pre- 
notacya prawa sześcioletniego dzierżawy 
dóbr Wadowice dolne na rzecz proszącej 
p. Anieli z Lavalletów Pokusińskiej w stanie 
biernym tychże dóbr wedle Dom. 255 pag. 
208 n. 23 haer. i pag. 210 n. 24 haer. 
p. Ksawerego czyli Klemensa Marya Ksawe­
rego trojga imion Błeszyńskiego własnych 
uchwałą z dnia 18. Października 1873 
. 58527 dozwoloną została.

Powyższa uchwała doręcza się za gra­
nicą państwa austryackiego w Wiesbaden 
zamieszkałemu p. Ksaweremu czyli Klemen­
sowi Marya Ksaweremu 3. m. Błeszyńskiemu 
do rąu równocześnie w osobie adwokata Dr. 
Horvatha z zastępstwem adwokata Dr. Prze­
smyckiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem p. Ksa­
werego czyli Klemensa Maryi Ksawerego
3.m. Błeszyński.go aby w należytym czasie 
u ustanow;onego kuratora lub też w Sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosił i żelem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył ile że z zaniecha­
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów d. 18. Października 1873.

(3451 2— 3) E d y k t .
Nr. 3336. C. k. Sąd powiatowy w Ra­

dymnie zawiadamia niniejszem , że celem 
zaspokojenia wypożyczonego przez Fedka 
Babiaka kapitału w kwocie 300 złr, w. a. 
z pn. w uprzyw. Zakładzie kredytowym wło­
ściańskim odbędzie się na dnia 22Grudnia 1873 
20 Stycznia i 23 Lutego 1874 każdą razą 
o godzinie 9. z rana w Sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż realności w Stubienku 
pod 1. 20 położonej do dłużnika Fedka Ba­
biaka należącej ciała tabularnego nie stano­
wiącej, w protokole z 14. Lipca 1869 bliżej 
opisanej, pod war inkami w uchwale z 16. 
YVrzsśnia 1873 L. 3336 wymienionemi na 
którą chęć mających kupna z prawem prze­
glądu protokołu zastawnego opisu tudzież 
warunków licytacyjnych się zaprasza. 

Radymno dnia 16. Września 1873.
(3452 2 - 3 )  E d y k t .

Nr. 5364. C. k. Sąd powiatowy w Ra­
dymnie ogłasza niniejszem, że celem zaspo­
kojenia sumy wekslowej 140 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się wskutek odezwy c. k. Sądu 
obwodowego w Przemyślu z dnia 3. W rze­
śnia 1873 L. 8108 nadniu 22. Grudnial873 
20. Stycznia i 23. Lutego 1874 każdą razą
0 godzinie 10. z rana na rzecz Mirli Dym 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 36. 
w Świętem położonej do dłużnika Jędrzeja 
Maryszka czyh Maruszka należącej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, w protokole za­
jęcia z dnia 13. Maja 1872 L  4014 bliżej 
opisanej, na 600 złr. w. a. oszacowanej, pod 
warunkami w rezolucyi równobrzmiącej Sądu 
tutejszego bliżej określoneoii, na którą chęć 
mających kupna z prawem przegląda pro­
tokołów zajęcia i oszacowania tudzież wa­
runków licytacyjnych się zaprasza.

C. k. Sąd powiatowy 
Radymno d. 3, Października 1873.

(3470 2 -  3) E d y k t .
Nr. 3700. 0. k. sąd powiatowy zba­

raski uwiadamia niniejszem niewiadomych
1 ży la 1 mi?jsca pobytu spadkobierców 
spuścizny po zmarłym Adalbercie Jabłońskim, 
że na dniu 20. września 1873 1. 3700 mał­
żonkowie Mozes i Feige Gelies, tudzież Ja 
kób i Hinde Keller, przeciw nim o ekstabu- 
lacyę, w stanie biernym realności nr. 16/25 
w Zbarażu na rzecz spuścizny po zmarłym 
Adalbercie Jabłońskim intabulowanej reszty 
należytości w kwocie 231 zł. 491/2 ct. m. k. 
ze stanu biernego tej rzalności, pozew wy­
toczyli, który do ustnej rozprawy zadekre­
towanym i termin na 9. grudnia 1873 o go­
dzinie 9. z rana wyznaczonym został. Jest 
tedy rzeczą pozwanych, wcześnie przed wy­
znaczonym terminem kuratorowi swemu p. 
Samuelowi Horowitz ustanowionemu, stoso­
wną informacyę udzielić, lub sobie innego 
pełnomocnika wybrać, w przeciwnym bowiem 
razie złe skutki ztąd wyniknąć mogkce sami 
sobie przypisać będą musieli.

Z c k. sądu powiatowego.
Zbaraż, dnia 15. Października 1873.

(3478 2 - 3 )  E d y k t .
Nr. 14892. C. k. Sąd obwodowy w Tar­

nopolu zawiadamia niniejszem p. Łiberaca 
Scbnajder, że pod dniem 13. Listopada 1873 
do 1. 14892 wniósł przeciw] niemu Izra­
el Pineles pozew o zaintabulowanie'] po­
woda za właściciela części sumy 16578 złp. 
27 gr. w stanie biernym dóbr Hołowczyńce 
ciężącej, i że z powodu niewmdomego miej­
sca pobutu pozwanego ustanowiono dla 
niego na jego koszta i niebezpieczeń­
stwo kuratora w osobie p. adw. Dra. Mantla 
z zastępstwem p. adw. Dra. Axelrada.

Termin do rozprawy ustnej wyznacza 
się na 23. Grudnia 1873 godzinę 10. przed 
południem.

W zywa się satem p. Liberata Schnaj- 
der, by ustanowionego kuratora należycie 
poinformował lub innego zastępcę mianował 
gdyż inaczej skutki wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Tarnopol dnia 17. Listopada 1873.
(3479 2— 3) Obwieszczenie.

Nr. 19797. C. k. Sąd obwodowy wTar- 
nowie zawiadamia, że w sprawie galicyjskie­
go towarzystwa kredytowego ziemskiego prze­
ciw Franciszkowi Ksaweremu Wykowskiemu
0 23100 złr. w. a. z pn. wskutek prośby dy­
rekcyi galic. towarzystwa kredytowego ziem­
skiego a uchwały z 25 sierpnia 1873 do 1. 
17397 rozpisana przymusowa sprzedaż dóbr 
Lęki dolne z przyległościami wstrzymana 
została Zarazem celem dokonania tej przy­
musowej sprzedaży dóbr Lęki dulne z przy­
ległościami Paszkowczyzna, Uniatowszczyzna
1 YVolniid uchwałą c. k. Sądu krajowego 
we Lwowie z dnia 17. kwietnia 1873 do 1. 
9904 dozwolonej, wyznacza się ponownie 
dwa termina na dzień 13. Stycznia 1874 i 
17. Lutego 1874 każdą razą o godzinie 10. 
przed połud., na których to dwóch termi­
nach rzeczone dobra pod warunkami tutej- 
szosądowym edyktem z dnia 19. czarwca 
1873 do 1. 11570 ogłoszonemi w tutejszym 
Sądzie sprzedane będą. W raziegdyDy te doora 
na tych dwóch terminach za cenę wywołania 
sprzedane nie były, natenczas celem ułoże­
nia łatwiejszych warunków wyznacza się ter­
min na dzień 17. Lutego 1874 o godz. 4tej 
po południu w tutejszym sądzie z tym d o ło ­
żeniem że niestawająey wierzychiele hypoteczni 
jako do większości głosów stawających przy­
stępujący uważani będą,

Z Rady c. k. Sądu obwodowego
Tarnów dnia 30. Października 1873.

(3450 2— 3) E d y k t .
Nr. 3208. Ze strony c. k. Sądu po­

wiatowego w Bełzie podaje się do wiado­
mości, że Abraham Taube z Bełza wniósł 
pozew prezentaty 9. Czerwca 1813 1. 3208 
przeciw Józefowi Myczkowskiomu i leżącej 
masie po Eleonorze Dembickiej o wykreśle­
nie dożywotniej na rzecz ś. p. Bazylego 
Dembickiego w stanie biernym realności 
pod 1. 117 w Bełzie intabulowanej renty 
rocznej 180 zl. k. m. z pn. na który termin 
do ustnej rozprawy na dniu 4. Grudnia 1873 
o godzinie 10 z rana wyznaczonym został. 
Ponieważ spadkobiercy po ś. p. Eleonorze 
Dembickiej sądowi nie są wiadom i, przeto 
dla jej leżącej masy spadkowej ustanawia 
się kuratora w osobie adwokata krajowego 
Dr. Filipowskiego. — O czem niewiadomych 
spadkobierców w celu przestrzegania ich 
praw niniejszym edyktem uwiadamia się.

Z c. k. Sądu powiatowego
Bełz dnia 30. Lipca 1873.

(3508 2— 3) Obwieszczenie, licytacyi.
Nr. 20387. C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Krakowie rozpisuje dodatkowo 

do obwieszczenia zdnia4 i 31 Października 1873 L. 16792 i 19186 trzecią, licytacyę w celu 
wydzierżawienia poboru podatku konsumcyjnego jz 2 0 %  dodatkiem:

a) od rzezi bydła i sprzedaży mięsa według III. klasy taryfy;
b) od wyszynku wina —  w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych na rok 1874. 

a warunkowo na rok 1875. lub też i 1876.
Oferty pisemne, zaopatrzone 10°/o wadyum, mogą być wniesione do naczelnika c. k. 

powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie najdalej do dnia, który poprzedza dzień licyta 
cyi ustnej, a to do godziny drugiej po południu.

Warunki licytacyi jako też wykaz miejscowości należących do poiedyńczych 
okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie 
i u nadzorów c. k. straży skarbowej tegoż powiatu.

L
ic

zb
a

po
rz

ąd
k.

Okręg dzierżawny
Cena wywołania 

od
mięsa wina
złr. wal. austr.

1 Andrychów 2260 600
2 Wadowice 4500 —
3 Kalwarya 1385 —
4 Zator 1563 388
5 Biała 8127 —
6 Kęcy 3856 555
7 Milówka 1609 —
.8 Oświęcim 4270 —
9 Sucha 1526 —

10 Jaworżno 2650 —
11 Krzeszowice 5601 —
12 Liszki 5296 .—
13 Siepraw 702 150
14 Żywiec 3788 —

Licytacya ustna odbędzie się wc.k. 
pow. Dyrekcyi skarbu w Krako­
wie od godziny 9. rano do 12. 

w południe — dnia

4 Grudnia 1873.

9. Grudnia 1873.

10. Grudnia 1873.

Kraków dnia 20. Listopada 1873.
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(3457 2 3) E d y k t .

Nr. 18094. C. k. sąd krajowy krakow­
ski wiadomo czy n i, że zagubiony weksel 
wystawiony dnia 11. Czerwca (10 Czerwca) 
1873 w Ostrau na 391 zł 36 ct. w. a. dnia 
15. Września 1873 płatny, na własne (Aresin) 
zlecenie do p. Józefa Korala w Krakowie 
adresowany i przez tegoż p. Józefa Korala 
akceptowany niniejszem za umorzony uznany 
zostaje.

Kraków, 7. Listopada 1873.
(3463 2 - 3 )  E d y k t

Nr. 2280. C. k, sąd powiatowy w Dro­
hobyczu podaje do powszechne] wiadomości, 
że celem zaspokojenia należytości Mojżesza 
Lejzora Praegera w kwocie 420 zł. w, a. 
z pn. odbędzie się w budynku sądowym 
w Drohobyczu dnia 5. stycznia 1874, dnia
9. Lutego 1874 i dnia 9 marca 1874, każ­
dego razu o 9. godzinie przed południem, 
publiczna przymusowa sprzedaż tabularnej 
realności pod 1. k. 113 miasto w Drohoby­
czu z placu budowlanego składającej się 
spadkobierców po Józefie Freudenheim wła­
snej.

Na pierwsze wywołanie podaną będzie 
cena szacunkowa tej realności w kwocie 
204 zł. w. a.

Chęć kupienia mający złoży do rąk 
komisyi sądowej wadyum wynoszące 10 pro­
centów ceny szacunkowej w gotówce lub w 
papierach publicznych. Inne warunki licyta­
cyjne mogą być przejrzane w kancelaryi 
sądowej.

O tem zawiadamia się spadkobierców 
po Józefie Freudenheim, a to : Sarę Siebs 
man przez kuratora adw. Dr. Wolskiego, 
Markusa Freudonheima przez kuratora adw.Dr. 
Wohlleraera, jakoteż wierzycieli hipotecznych 
z miejsca pobytu niewiadomych, a to : E- 
froima Menkes, Cbristofa Zinka, MatlęFreu 
denheim i Samuela Schorra, nareszcie tych 
wierzycieli hipotecznych, którzyby po dniu 
17. Października 1872 do tabuli weszli, lub 
któryinby uchwała licytacyjna doręczoną 
być nie m ogła , przez kuratora adw. Stra 
wińsk iego.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 20 Kwietnia 1873. 

(3441 3 - 3 )  E  d  y  k  t.
Nr. 10344. C. k. sąd obwodowy jako 

handlowy i wekslowy w Złoczowie zawiada­
mia niniejszym edyktem p. Naohmana Czacz- 
kesa, że na prośbę p. JózełaKifusa de praez. 
15. listopada 1873 d o i. 10344 przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 251 rub. 
711/2 kop. dep. z pn. wydany został; gdy 
pozwany p. Naćhman Czaczkes z życia i 
miejsca pobytu jest niewiadomym, przeto 
c. k. sąd obwodowy w Złoczowie w celu 
zastępowania jego w niniejszej, wedie ustaw 
wekslowych przeprowadzić się mającej spra­
wie, na jego koszt i niebezpieczeństwo usta­
nowił kuratorem tutejszego p. adw. Dr. Mi- 
jakowskiego z dodaniem mu na zastępcę 
p. adw. Dr. Billeta.

Upomina się mniejszym edyktem po­
zwanego aby się do ustanowionego kuratora 
zgłosił, i jemu swe kroki obronne podał 
lub innego obrońcę wybrał i c. k. sądowi 
doniósł, i w ogóle wszystkich możebnych 
do swej obrony środków prawnych użył, 
gdyż w przeciwnym razie wynikłe złe skutki 
sobie samemu będzie musiał przypisać.

Z rady c. k. sądn obwodowego.
Złoczów, dnia 15. listopada 1873. 

(3439 3— 3) E d y k t .
Nr. 16887. C.k. Sąd obwodowy w Sam 

borze podaje niniejszym do wiadomości, że 
w celu wydobycia wierzytelności w sumie 
9869 zł. 40 ct. zpn. przez Karola Deistinga
c. k. uprzyw. ogólnemu austryackiemu za­
kładowi kredytowemu ziemskiemu w Wie 
dniu dłużnej przedsięwezmie na dniu 15. Sty • 
cznia 1874 — na dniu 29. Stycznia 1874 
tudzież na dnia 12. Lutego 1874 każdą 
razą o 10 godzinie rano w Sali audyencyo- 
nalnej Sądu przymusową licytacyjną sprze­
daż dóbr Szade w powiecie Samborskim po 
łożonych i w galic. Tabuli krajowej w ks. 
wł. 353 st. 260 1. 14 włas. na imię Karola 
Deistinga zapisanych.

(3432 3— 3) Obwieszczenie.
Nr. 12328. Z dniem 15 Listopada 1873 

znosi się dziennie dwurazowe jazdy posłań­
cze ŻabDO-Dąbrowa i dziennie jednorazowe 
jazdy posłańcze S iedliszow ice-Żabno. a 
wprowadza się dzienną jazdę posłańczą 
Tarnów Siedliszowice przez Żabno w nastę­
pującym porządku jazd :
Z Siedliszowic o 4 g. 20 m, po południu, 
w Żabnie * 5 „ 50 „
z Żabna „ 6 „ — „ „
w Tarnowie „ 8 „ —  „ „

Wpływa do pociągu nr. 7 z Krakowa 
i nr. 8 ze Lwowa.
Z Tarnowa o IV g. 40 m. rano. 
w Żabnie o VI g. 40  m. rano. 
z Żabna o VI g. 50 m. „
w Siedliszow icach o VIII g 20 m. rauo.

Odchodzi po przybyciu nr. 7 z Kra 
kowa i nr 8 ze Lwowa.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów, dnia 4. Listopada 1873.

Cenę wywołania stanowi stosownie do 
statutu przez Zakład egzekucję prowadzący 
wyprowadzona wartość sprzedać się mają­
cych dóbr w sumie 24000 zł. w srebrze 
i niżej takowej nie będą dobra te przy 
pierwszych dwóch terminach sprzedauemi. 
Przy trzecim terminie nastąpi sprzedaż i ni­
żej tej ceny jednak nie niżej sumy 15000 zł.

Wadyum złożyć się mający wynosi 10%  
ceny wywołania, i może być złożonem bądź 
w gotówce bądź w papierach kredytowych 
państwowych bądź w listach zastawnych 
uprzyw. ogólnego austr Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w Wiedniu według osta­
tniego wiadomego kursu obliczyć się ma­
jących.

Resztę warunków przejrzeć można w tu­
tejszo-sądowej Registraturze-

Oczem się wszystkich tych którzyby 
po 14. październiku 1873 jakiekolwiek pra­
wo względem dóbr sprzedać się mających 
za pośrednictwem Tabuli krajowej uzyskali 
lub któremby uchwała licytacyję rozpisująca 
albo w cale nie przed terminem została do­
ręczoną pizez kuratora w osobie adwokata 
Dr. Karola Pawlińskiego ustanowionego za 
wiadamia.

Z c. k. Sądu obwodowego
Sambor d. 11. listopada 1873.

(3429 3 - 3 )  E  d  y k t.
Nr. 53303. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
Franciszkowi Wiskilewicz, iż Samuel Majer 
Reitzes przeciw niemu dnia 11. września 
1873 1. 53303 pozew wniósł o uznanie prawa 
własności do realności 1. 312.2/4 z gruntem 
i zaintabulowanie powoda za właściciela —- 
tudzież o pomoc, sądową prosił, wskutek 
czego, ponieważ miejsce pobytu Franciszka 
Wisklewicza, tudzież czy żyje wiadome nie 
jest, c. k. sąd krajowy do zastępywania i 
na tegoż koszt i szkodę tutejszego adwo­
kata Dr. Śmiało w skiego, z substytueyą adw. 
Dr. Manscha kuratorem mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, ażeby w należytym czasie oso­
biście stanął lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków u ż y ł, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów, dnia 12. września 1873.

(3431 3 - 3) Obwieszczenie.
Nr. 5672. C. k. sąd delegowany miej­

ski powiatowy dla spraw cywilnych w Rze­
szowie ogłasza niniejszem, że na wezwanie
c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie z dnia
19. czerwca 1873 do 1. 4513, odbędzie się 
uchwałą tegoż sądu z dnia 19. czerwca 1873 
do 1.4513 dozwolona publiczna przymusowa 
sprzedaż gospodarstwa gruntowego pod nr. 2 
w W olicy piaskowej położonego, sukcesorów 
Jana Burasza Wojciecha i Franciszki Bura 
szów własnego na zaspokojenie przez Altę 
W ald, przeciw sukcesorom Jana Burasza 
Wojciechowu i Franciszce Buraszom nakazem 
zapłaty z dnia 4. lipca 1872 do 1. 5062 
wywalczonej sumy wekslowej w kwocie 49 
złr. w. a. zpn. pod następującemi warun 
kam i:

I Za cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkowa w kwocie 550 zł. w. a. 
i realność na licytację wystawiona przy pier­
wszych dwóch terminach tylko za tę lub za 
wyższą, zaś przy trzecim tenninie za jaka- 
bądź cenę najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
będzie.

II. Sprzedaż odbędzie się w tutejszym 
sądzie na dniu 11. grudnia 1873, 12. stycz­
nia 1874, 11. lutego 1874, każdą razą o 10 
godzinie przed połuduiem, a chęć kupienia 
mcjący mają złożyć wadyum w kwocie 55 złr 
w. a w gotowob.

III. Warunki licytacyjne, akt zajęcia i 
oszacowania sprzedać się mającego gospo­
darstwa w tut. sąd. registraturze, przejrzeć 
lub w odpisach powziąść można

Rzeszów, dnia 30 września 1823.

UBf],
3- 12328. Dht 15. 9ło»ember 1873 racr» 
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(3464 2 — 3) E d y k t
Nr. 7990. C. k. sąd powiatowy w Kos- 

sowie zawiadamia niniejszem niewiadomych 
spadkobierców ś. p. Maryanny z Perkatm- 
ków Frischmanowej , iż na żądanie Józefa 
Śliwińskiego i Henryka Raczkowskiego prze­
ciw spadkobiercom ś. p. Michała Frischmana 
a mianowicie: nieobjęte] masie spadkowej 
ś p. Maryanny Frischmanowej, Janowi Frisch- 
man i Józefowi Frischman, tudzież Al ter owi 
Ozyaszowi Kern o nakaz zapłacenia kwoty 
300 zł. w. a, z pn. wydany został pod dniem 
dzisiejszym nakaz płatniczy na zaskarżoną 
kwotę w skutek t. s. uchwały z dnia 30. 
Września 1869 1. 3669 w stanie biernym 
niewydziełonej połowy realności pod 1. d. 
198/14 w Rossowie prenotowaną, tudzież że 
dla pozwanej nieobjętej masy spadkowej 
Jana Frischmana kuratorem ustanowiono, 
a wreszcie że na prośbę rzeczonych powo­
dów do 1. 7990 adnotacya tegoż pozwu 
przy sumie 300 zł. wskutek powołanej 
uchwały prenotowanąj, zarządzoną została.

G. k. sąd powiatowy.
Kossów, 10. października 1873

(3466 2 —3) ® J It t H  5.
3- 8891. 2ln ber !. f. Dłaiine^fabeime 
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Wien, am 15. jRobember 1873.

Doniesienia prywatne.

(3427 2 3) Ogłoszenie konkursu.
Nro. 987. Celem obsadzenia drugiego 

Wiceprezydenta król. stoi. miasta Lwowa 
z płacą roczną 2500 zł. i rocznym dodat­
kiem funkcyjnym 500 złr. w. a. tudziez 
z prawem do emerytury według postanowień 
statutu emerytalnego dla urzędników i sług 
gminy miasta Lwowa, rozpisuje się niniej- 

1 szem stosownie do uchwały Rady miejskiej 
b. m. konkurs z terminem do 20. Grudnia b. r.

Kandydaci zechcą w terminie tym 
wnieść podania swe w drodze właściwej 
do Prezydyum Magistratu i załączyć dowody 
wieku, życia nieposzlakowanego, dokładnej 
znajomości języka polskiego i należytego 
uzdatnienia do tej posady, a mianowicie: 
ukończonych nauk prawniczych, odbytych 
z dobrym postępem teoretycznych egzami­
nów państwowych, względnie osiągniętego 
stopnia doktora praw, tudzież złożonego z 
dobrym postępem egzaminu praktycznego 
z ustawodawstwa politycznego, oraz wykazać 
stosunki pokrewieństwa lub powinowactwa 
s urzędnikami miejskimi 1 dotychczasowe 

I zatrudnienie.
Od Prezydyum Magistratu król. sW . miasta.

Lwów, dnia 14. Listopada 1873.

C. k. uprzyw. galic. Karola Ludwika.

brafi)t fóirb.
Lemberg, am 4. Dlobember 1873.

Pomiędzy staeyami wy), uprzyw. kolei północnej cesarza 
Ferdynanda, c. k. uprz. kolei Karola Ludwika i c. k. uprzyw. 
Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej kolei (austryackicj i rumuń­
skiej linii) z jednej strony i stncyanii średnio niemieckiego 
zwąizku kolejowego via Wrocław, KóHilz. Lipsk, Eisetibach 
z drugiej strony, zaprowadza się z dniem 1 0 . listopada  
r. b. aż do dalszego postanowienia taryfa specjalna dla 
transportu zboża, owoców strączkowych i nasion olejnych, 
jakoteż dla słodu, zarodków słodu, otrąb, mąki i innych 
produktów mełnych przw nadaniu jako towar frachtowy 
w ilościach najmniej 1 0 0  cent do jednego listu frachto­
wego, dalej dla próżnych z powrotem przesyłanych worów 
przy nadaniu dowolnej ilości.

Dotyczących egzemplarzy tejże taryfy nabyć można, 
w naszych stacyach związkowych, w Dyrekcyi ruchu we 
Lwowie i w ekonomacie naszej jeneralnej Dyrekcyi we 
Wiedniu.

Lwów w listopadzie 1873. (35072 3)
B yrekcya rucim a

(3506 2 — 3)

C. k. uprzyw. kolej a Ludwikę.

Z dniem 24. listopada r. b. zaprowadza się na czas 
trwania zaprowadzonej z dniem 1 0 . października r. b. ta ­
ryfy wyjątkowej dla transportu zboża i ziemiopłodów do 
stacyi krajowych bezpośrednia taryfa wyjątkowa dla 
transportu zboża owoców strączkowych i wyrohów mełnych 
przy nadaniu najmniej 2 0 0  cent. cło. od jednego listu frach­
towego z naszyć li do półuocnaisiesuiecko-galicyjskiego-związ- 
kowego ruchu towarowego wcielonych stacyi, do stacyi: K at- 
towitz, Nicolas, Grleiwitz, W rocław , G-orlitz, Drezna* Lipska, 
(W a rzeń ) Berlina, Szczucina, Halle, Nordhausen, Northeim, 
K assel, M agdeburg, H am burg, Deutz i Koln.

Dotyczącą taryfę nabyć można w naszych stacyach  
związkowych, w Dyrekcyi ruchu we Lwowie i w ekonoma­
cie naszej jeneralnej Dyrekcyi we Wiedniu.

Lwów w listopadzie 1873.
  D y re k cja  rucku.

Z drukarni E. Winiarza we Lwowie.


